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Prasa angielska bardzo powścią- 
gliwie omawia przesilenie kancler-, 
skie w Niemczech, zwłaszcza taż or- 
pany lorda Northoliffa. „Daily Mail“ 
jest zdania, że o ile deklaracja poko: 
jowa nowego kanclerza będzie oparta 
na platfformie„pokój bez aneksji* ko= 
niec wojny jest możliwym. Nowy 
kanclerz dr. Michaelis nie wystąpił 
jeszeze z mową programową w par-. 
łamencie, podług zapowiedzi ma to 
uczynić dziś, > CE 

"W seimie węgierskim premier 
„gabinetu ministrów, hr. Esterhazy o= 
świadczył że rząd węgierski stoi sta- 
nowczo na gruncie ścisłego zachowa- 
ia przymierzy, wiążących Austro- 
Węgry z Niemcami, Turcją i Bułga- 
rją. Węgry walczą w obronie swego 
stanu posiadania i niezależności oj- 
' szyzny, żadnych zaborów nie pragną, 
leez dążą do utrwalenia powagi dus- 
- listysznej monarchii i nie uszczuple- 
nia jej wielkomocarstwowego stano- 

- wiska. s 

W parlamencie austrjackim po- 
słowie słowiańscy złożyli deklaracje 
w obronie swych praw narodowo- 
„śolowych i prawno-politycznych. — 
„Klub czeski wyraźnie i stanowczo 
zaznaczył prawa korony ozeskiej, nie 
dopuszezające rozdziału Czech i Mo- 
raw na dwa odrębne kraje, jak to 
proponuje komisja parlamentarna 
dọ opracowania nowej konstytucji 
 austrjackiej. 

_-'W komisli konstytucyjnej wy- 
głosił mowę programową prezes at- 

Strjackich ministrów dr. Seidler, w 
której wskazał na daremne dotych. 
czas usiłowania w kierunku przepro- 
„ wadzenia zagwarantowanej przez kon- 
 Stytucję zasady równouprawnienia 
„wszystkich narodów monarchii nad- 

dunajskiej. Sprawa ta przez dzie- 

siątki lat była bolączką wewnętrznej 

polityki Austrji a na zewnątrz czy- 

niła wrażenie jakoby. rząd austrjacki 

uciskał swoje ludy, W rzeczywisto» 

ści tak nie było, czego dowodem słu- 

ży jednomyślność narodów austrjac- 

kich, które w krytycznej dla państwa 

chwili stanęły w obrónie jego granie 
l całości, walczyły i dotychczas wal- 
Szą z wrogami z godnym podziwu 
 bohaterstwem. Do rozwiązania za- 
. gadnienia o równouprawnieniu naro- 

dów monarchii dążyć należy drogą 
wskazaną w mowie tronowej, jedyną 

Jaka może doprowadzić do celu. Ra- 

da państwa Austrii winna z własnea 

SO popredu zaprowadzić reformy. w 

ksretytucji, któreby mogły zapównić 
Nareiowościam szczęśliwe, spokojne 
wapółżycie obek siebie w silnym 


„ związku. 
| obierze rząd z całą gorliwością przyj 
dzie jej z pomocą. | 


| państwowej są zadowolone, tudzież z 


_Czwartek, 
Jakąkolwiek drogę komisja 


W ten bowiem tyłko sposób po- 
słowie obalą rozpowszechnione zagra- 
nicą, zwłaszcza wśród nieprzyjaciół 
Austrji, uprzedzenie, jakoby jej nie- 
które narody żyły w ueisku, —a za- 


: razem Czyn ten służyć będzie za do- 
| wód, że narody aństrjackie, rozwija- 


jące swoją kuture w duchu narodo-- 


| wym, zespolone ze sobą różnemi wę- 


złami natury gospodarczej i politycz- 
nej w ramach jednolitej organizacji 


niezłomną siłą są gotowe do obrony 
swych siedzib. Każdy jej naród w 
ramach jedności państwowej ma za. 
pewnione prawa do stanowienia o 
samym sobie. Na tej drodze posłowie 
będą działali w myśl celów woien- 
nych, do jakich dążymy w niewzru- 
szonej jedności z naszymi soiuszni- 
kami, nakoniec w myśl tego celu, dla 
którego Austrja toczy tę straszną 
wojnę mianowicie niezaprzeczonego, 
świętego prawa swych narodów, do 


stanowienia 0 swych losach wew- 8 
-nętrznych z wszelką swoboda. Będzie 


to ważnym krokiem naprzód do 


szczęśliwago i trwałego pnakoju. | | 
pragnie- 


Takiego pokoju gorąco 


my wsżyscy, zakończył swoje prze- 


-mówienie dr. Seidler, —jednakże go 


towi jesteśmy do stałe 


na frontach bojowych. i 
Na tle właśnie tei reformy konsty- 


go wytrwania 


„łucji toczy się wewnętrzna bozkrwawa 


walka w. parlamencie austriackim, w 


„której rząd i korona żywy przyjmują 


udział, lecz jedynie na drodze konsty- 
tucyjnej. Radykalni wszechniemcy au- 


„strjaccy domagaią się rychłego wy- 


odrębnienia Galicji, by tym sposo. 
bem usunęli się z parlamentu poslo». 
wie galicyjscy, zwalcza to wyodrębe 
nienie grupa posłów słowiańskich 


"w obawie, by z usunięciem się po- 
"słów galicyjskich nie osłabł obóz 


słowiański w austrjackiej Radzie P 
stwa. | | | 

Jakie jednak będą ostateczne wy- 
niki tej walki, narazie określić jeszcze 
niepodobna, Ważne stanowisko w tej 
sprawie przypada w udziale Kołu 
polskiemu w Wiedniu, którego pre- 
mes, dr. Łazarski był przyjęty w tych 
dniach przez cesarza Karola na paru- 
godzinnej audjencji. | 


ań- 


> St. Ey. 
Rada Stanu a Żydzi, 
Warszawski „J. Wort* pisze: 


„Związek Ortodoksów* zwrócił się do 
Rady Stanu z memorjałem, w którym. 
wyrażono życzenie, ażeby jako dow jå 
checi udzielania żydom równoupraw- 
nienia obywatelskiego już obecnie 


przystąpiono do zniesienia ograniczeń 


Żydów, które stosowane są w Polsce. 
Na to „Związek Ortodoksów* otrzy- 
mał wozoraj następującą odpowiedź 
wice-marszałka : | 

„Pismo „Związku Ortodoksów*. 


z 2-go b. m. odczytałem d. 10 b. m. 


na posiedzeniu wydziału wykonaw- 
czego Tymczasowej Rady Stanu, który 
przekazał to departamentowi spraw 
wyznaniowych, ażeby ten w porozu - 
mieniu z departamentem sprawiedli- 
wości opracował o tem swą opinię. 
Gdy Rada Stanu poweźmie stanowezą 
uchwałę w tej sprawie, nie emiesżka 
zawiadomić „Związek Ortodoksów*, 

Podpisał: | e... e 
Wicemarszałek J. M tkułowski-Pomorski 


' dnia 19 pca 1 


„młodzieńcy odpowiadać będą za s 
w hbypnozie popełnione, ozyny, a on, 


NEJ 


-Gdy się osiągnie rezultat pomyśl- 


Ry, to Związek: wstawi wspaniałą kar- 


tę do historji żydów w Polsce za ros 
zumną taktykę i działanie na drodze - 
uzyskania równouprawnienia żydów. 


W zeszłym tygodniu odbyła się 
w Warszawie konferencja rabinów 


z Królestwa Polskiego, na której 
bardzo szeroko omówiono obecne po-- 


łożenie polityczne żydów w Polsce. 


Uznano, że wiadoma odpowiedź Tym- 
czasowej Rady na adres warszaw-. 
„skiego „Związku. Ortodoksów* zawiera 


wyraźną obietnicę równouprawnienia 


obywatelskiego żydów w Polsce. Da- 


lej zreterowano nowe zwrócenie się 
„Związku* do Rady" Stanu z życze- 
niem, ażeby polska władza rządowa 
przystąpiła do urzeczywistnienia obiet- 
nicy, danej w odpowiedzi. Rabini wy- 
razili zadowolenie z politycznej dzia- 


 łalności 5Związku Ortoduksów* i o- 


świadczył przytem, że mają nadzieję, 
iż Rada Stanu zapewne spełni te ża- 
dania.“ l 


e a ana 


jesienne.. 
Tak niedawno jeszcze Wolskie 


Koło kobiet Ligi pogotowia wojen- 


nego  wysławiało brygadiera Pił. 
sudskiego, jako bohatera nad boha- 


tery, przy którym bladły. postacia 
historyczne tej miary, co książe Jó- 1912 r. także uchwałono. go zabrać 
"drogą dobrowolnych udziałów. Wy- 
brano w tym celu komisię z 12 osób, 


zel Poniatowski lub Kościuszko. s 
A dziś ?.. l | 


Gust kobiet uległ zmianie rady- 


kalnej, o czem Świadezy następujący. 


dokument: 
„DO TYMCZASOWEJ RADY STANU. 


W imieniu Koła Wolskiego Ligi 


Kobiet Pogotowia Wojennegó żądamy. 
oddania Piłsudskiego pod sąd za sze- 
rzenie buntu wśród wojska, za fry- 
marczenie sprawą publiczną, za zdra- 
dę kraju. Obałamuceni przez niego 


wielki zbrodniarz, działający świado. 
mie, miałby ujść rece sprawiedli- 
wości? w 
Wysoka Rado! okaż nam się rzą- 
dem mocnym, sprawiedliwym. 
4 głębokim szacunkiem = 
„. Przewodnicząca Małgorzata 
Starzyńsk sa 
= Zastępczyni sekretarki Marja 
Łopuszańska. "we 
Warszawa, d. 17 lipca 1917 roku.“ 


— La donna e mobile! 


ao Owa 


| O placówee | 
rzemieślniczej w Łodzi. 


Na ogólnem, nadzwyczainem ze- 
braniu członków Resursy Rzemieśl- 
niczei w dniu 15 b. m. przedstawio- 
no zebranym Sprawozdania kasowe, 
oparte na podstawie bilansu, z któw 
rego okazuje się, 28 sprawa finanso- 


wa tej tak ważnej placówki rzemieśl- 


niczej znajduje się w stanie opłaka- 


nym, że długi przewyższają cały jej 
majątek, wynoszący 80,000 Pb ooo 


917 Fe | s 


Joa Kątem chwili, - - 


Wszystko to jest zmienne: ła- 


ska możnych, gust kobiet, pogody nym rozkwicie 


we, 


OW eelu 
jaln 
pomiędzy członkami w drodze 
wolnych udziałów od 
na pokrycie zobowiązań Resursy, wy- . 


| poprawienia stanu mater- 
ego zebrani postanowili zebrać 
dobro- 
powiednią sumę - 


nikłych z 
siedziby. | A ad 
4 powyższej uchwały ogólnego 
zebrania wnioskować należy, jak rzea 
mieślnicy  łódzey powierzchownie 
traktują tak ważną sprawę, jak egzy 
stencję swaj placówki, postanawiając 
podobny projekt, który nażwać mo 
żna utopią, wprost nieziszczalnym, a 
z jakich powodów wyjaśnię to niżej. 
Zwraca tô także uwagę, że nań 
tak ważną kwestją debaty- trwały 
bardzo krótko == niespełna godzinę, 
zaś gdzie szło o usunięcie z T-wa o: . 
sobnika, który przyczynił się przez 
swa nadużycia do poważnych: strat, 
wałkowano tę sprawę aż cztery go- 
dziny i gwałtem z czarnego chciano 
„zrobić białe! | e z. 
Jako jeden z pierwszych założy. 
sieli Resufsy, od samego początku 
jej założenia do 1916 roku, byłem 
członkiem Zarządu z mandatem se- 


przyczyny budowy własnej 


, kretarza, wobec tego jestem dokład. 
-nie wtajemniczonym w jej gospodar- 


kę i stan finansowy. — Był okres w 
1912 r., kiedy Resursa była w peł- 
mając dobrany kom- 


2 


< plet członków Zarządu, którzy praco: 


wali dla jej dobra z zaparciem - się: 
w łym to okresie, nie posiadając od. 
powiednich kapitałów pomyślano « 
własnej siedzibie. "EA AR 


Na jednem z ogólnych zebrań w 


zaopatrzoną w odpowiednie kwitarju- 
sze i co się okazało? — Oto po rocz- 
nej usilnej pracy tejże komisji ze. 
brano zaledwie około 6 tys. rubli u- 
działami od 5 do 100 rs, biorąc zaś 
pod uwagę, że na owe czasy rzemieśl. 
nik dobrze zarabiał, a jednak zebra- 
no tak małą sumę, wnioskować mo. 
żna, jak ozięble zapatrywano się 
wowczas na sprawy ogólno-rzemieśl- 
nicze, dziś zaś cóż może rzemieślnik 
dać na udział Toć jedyną troską jest 
walka o byt i wyżywienie rodzi. 
ny a niema sposobu do zarobkowania. 
Czy wobec powyższego wyjaśnie 
nia postanowienie ogólnego zebrani» 
z d. 15 b. m. o zbieraniu. dobrowol- 
nych udziałów do sumy poważnej, 
bo sięgającej około 80,000 rb., nie jes! 
utopią? | NE 
Chcąc temu zaradzić i żeby 
placówka ta nie przeszła w rece ja- 
kiegoś przedsiębiorcy od urządzania 
zabaw tanecznych i jeżeli rzeczywi- 


_ścle rzemieśinicy mają na celu rato- 


wać od zagłady to, co już 
proponuję co nastepuje: ZAK. 
W Łodzi jest 28 cechów rze: 


posiadają, 


- mieślniczych i tyleż gospód czeladni: 


czych, 8 z cechów — tkacze, rzeźni» 
cy i piekarze posiadają własne sie- 
dziby — reszta zaś, 25 cechów i go: 
spód, mieszczą się w wynajętych lo- . 
kałach, a przeważnie jak cechy, tak 
i gospody, lokują się w prywatnych 
mieszkaniach starszych majstrów ce: 
chu i starszego czeladnika gospody, 
lokomocja w ten sposób instytucji - 
rzemieślniczych nie odpowiada swes 

mu zadaniu i jest nie hygieniczną ==! 
tem bardziej, że kasy cechowe i gos 
spodnie płacą za to pewne wynas 
grodzenie od 10 rb. miesięcznie. i 


- mieścić sią tam może. © 


-.. canie się, 


chęciach, 20 cechów i 10 gospód pos 
Po wspólnem porozumieniu 


_ ml plan terminów kwartalnych 1 pół- 
"rocznych zebrań, których może sig 


-Takie soentralizowanie się rzemieśl- 


- pików w jednym punkcie dodatnio. 


| Byłoby bardzo pożądanem i 0e- 
. łowem, ażeby cechy te i gospody o- 
__ brały sobie stałe locum w ubikaciach . 
Resursy: przy dobrych | szozerych. 


od sią 
cechów można opracować odpowied= 


E | zdarzają się zesto, 
tam odbywać po 4 jednocześnie, — | | setammaie 


zmuszony był sprawą łagodzić. O- 
becnie stosunek podwładnych do za. 
rządzającego przytułkiem znów Za: 


ostrzył się skutkiem osobistych nie- 
porozumień. À apr 
|. Porusżony 


dzenia w piwnicy Mojżesza Kaliny 


nie jest odosobnionym. Tego rodzału 
wypadki w przytułku dla żebraków 


Kronika 


wpłynąć może i na sprawy rzemieśl- """ 


nioze a tem samym przynieść pewien 


> stały. dochód. Resursie, który 


oE ura- 
- tować ją może od zagłady. | 


- Przypuszczalny dochód stanowić 
20 
-_ _ sechów, licząc od 20 — 80 rb. mie- 
_ gięcznie płacą 5000 rb. 
2.) 10 gospód, licząc od 20 do 80 rb. 


-bedzie po ukończeniu wojny: 1.) 


miesięcznie — 1500 rb., 3) Koopera- 
_ fywa przy racionalnem prowadzeniu 


: przynieść powinna dochodu—3000 rb., 
- . 4) dochód z wynajęcia dużej sali 500- 


, rb. 5) dzierżawa bufetu 1200. rb., 
< 8.) 1000 członków przy dobrej agja 
tacji i enereji w zbieraniu składek 
- 8złonk. 5000 rb., razem 16.200 rb. 

-. 'h zestawienia tych cyfrowych 
danych okazuje sie, że przy jedno- 
„litej i wspólnej pracy rzemieślnika 
„łódzkiego, który dał tego dowody przy 
tworzeniu Wystawy; w ciągu lat 10, 
-Resursa może być oczyszczoną ze 


wszelkich zobowiązań, a nawet stać 


-alẹ zamóżnem Towarzystwem. - 
f | A. Piotrowski 


szłmówzinzczz 


a 
Ę FANEM 


Tyranizowanie żebraków 
= Doszły nas skargi na nieludzkie. 
 ebohodzenie się zarządzającego przy- 


tułkiem dla żebraków przy ul. Zagaj- 
-.nikowej — z pensjonatrzami zakładu, 
"Według. relacji osób, wtajemniezo- 


a nych w życie pensjonarzy, kierownik 
- przytułku zamiast traktować ich ła- 


godnie, być wyrozumiałym a niekiedy 
pobłażliwym, — postępuje zbyt suro- 


- wo, uciekając się często do środków 


niedozwolonych przepisami obowiązu- 
 jącemi. Najmniejsze uchylenie się 
-od rozkazów pana „dyrektora“, ofuke 
nięcie lub wybryk krnąbrności pen- 
sjonarza == karane bywa doraźnie i 
często boleśnie... 
fakty, iż kierownik zakładu za nie- 


|. zastosowanie się do jego żądań, bił 


pensjonarzy harapem tak silnie, iż 
na ciele pozostały ślady w postaci 


6 sińców; zdarzały sie również wypad- 


ki, iż żebraczki były policzkowane 
przóz.niego za to, że nie zachowywa- 


a -ły się spokojnie. 


.. Jak daleko posuwa bezwzględną 
surowość swoją ów kierownik przy- 


|. „tułku, świeżym tego dowodem służyć 
~ możę kara zastosowana względem 16. 
= letniego Mojżesza Kaliny, który u-- 
- krad? swemu towarzyszowi 


markę. 
Kalina przyznał się do winy j markę 
„uwrócił, lecz za karę został przez za- 
rządzającego wtrąconym do wilgotnej 
. piwnicy, w której przebywa od pię- 
ciu dni.. Zrozpaczony chłopiec jęczy 
d narzeka tak głośno, że żale jego 
_.dolatują do uszu personelu służbo- 
- wego zakładu oraz oficialistów sąsied- 
- „piej składnicy zbożowej. 

--4 Wyjątkowo onegdaj w 
skutek interwencji wz | 
„gterunku wypuszczonó gó, nazajutrz 
jednak znów go zamknieto w piwni- 
--ey. Przebywanie wątłego. chłopca w 
wilgotnej norze 


nocy, na 


- ma jego zdrowiu. Czyżby pan dy- 


< .dliwościł! Wygląda to na zne- 
„tyranizowanie  pensjo- 
czy. - x | 


zakładu nie 
| Rówane. 


rocznie: 


Notowano nprz. 


wartującego po- 


BO i sypiania na gołej 
: ziemi, może niekorzystnie odbić się 


- rektor przytułku nie chciał istotnie 
zastosówać innego wymiaru sprawie- 


— Zwolnieni z szeregów. Ko- 
menda Legjonów komunikuje co na- 
stępuje: 


cyitych, zwolnieni z Szeregów w nas 
stępstwie niezłożenia przysięgi pod- 
oficerowie i szeregowcy będą oczaki- 


wall w miejscu wyznaczonym na 


otrzymanie ubrań cywilnych, a na- 
stępnie będą odesłani do rodzin; po- 


słańającym zaś rodziny poza kordo- 


nem, będzie wyznaczone miejsce za- 
mieszkania. Sew l 


— ZM. R. 0. Wozoraj odbyło się 
plenarne posiedzenie £, M. 


R. Op., 
na którem stosównie do uprzedniej 
uchwały, wobec złożenia mandatów, 
przez wice - przewodniczącego meć, 


J. Lachmanowicza i sekretarza Zaw 
rządu p. Br. Knothego, postanowiono 
"dokompletować skład zarządu i po- 


wołać na wakujące godności członków 

Na skutek głosowania powołano 
na wióe = przewodniczącego zarządu 
dotychczasowego skarbnika, p. Leona 
Chwalbińskiego, na sekretarza p. re- 
Jenta Czesława Chrzanowskiego, zaś 


'na skarbnika p. Ernesta Kaiserbrechta, 


-Na zapowiedziane w d. 80 lipca 
zebranie GŁ Rady Op. w Warszawie 


„postanowiono wydelegowaóć pp. ks. J. 
„Albrechta i Czesława Chrzanowskiego. 


— Lekarstwa dla niezamoż- 
mych, Wydział zdrowotności przy 


„magistracie rozesłał do wszystkich 


aptek zawiadomienie, że recepty dla 
niezamożnych chorych mają obecnie 
prawo podpisywać lekarze: Czaplicki, 
Dąbrowski, Dengel, Dutkiewioz, Gold- 
stein-Polak, Gundlach, Haberlau, Ho- 
lenderska, Izygson, Ksaw. Jasiński, Jel 
szański, Koliński, B. Libiszewski, 
Łukasiewież, Łukaszewicz, Makow, 
Marynowski, Polakowski, Prechner, 
Rotszpan, Smoleński, A. Steinberg 
i Wolfson. © 


— Z Tow. weteranów. Wczoraj wieczorem, 
pod przewodnictwem prezesa, p. Feliksa Krzy- 
żanowskiego, odbyło sie w obecności 25 cezłon= 
ko: zebranie Tow. uczestników powstania z r. 
1863. . RE 

Na wstępie odczytano 1 przyjęto protokuł 
z poprzedniego zebrania, poczem na skutek zgło- 
szonej pretensji p. Brzostowskiego w kwestii po- 
działu zapomóg z sum, uzyskanych z obchodu 
/3-go maia, przewodniczący oświadczył, iż wszel- 
kich wyjaśnień udzielić może po porozumieniu 
sie z p. Sokolewiczem, który zapomogi, pocho- 


'dzące z tego źródła wypłacał. Nadmienić należy, 


jz z obchodu 3 maja od G. R. O. wpłyneło rb. 
400, zaś Liga Kobiet nadesłała rb. 118. Norma 
udzielonych zapomóg wynosiła od 11 do 14 rb. 


© Przyjęto do wiadomości, iż pp. Platkowski 


1] Ruszkowski wręczyli zarządowi rb. 152k 85 
zebranych z ofiar, po potrąceniu kosztów wy- 
dawnictwa - „Jednodn'ówki weteranów”. 
dniówka ta sprzedawana bedzie po 1 marca za 
egzemplarz ©  * mó | AE 
. P. Czerniak, na podstawie zebranych das 
nych komunikuje, iż kilku z pośród figuruiących 
na IFście członków nie ma prawa należenia do 
Towarzystwa i zażadał od p. Edwarda Bitnera 
przedstawienia dowodów, któreby upawniły zarząd, 
że należał on do powstania, P. B. jednak z wy- 
razami oburzenia odmówił złożenia wymaganych. 


„dowodów, gdyż tych nie posiada. — Równow 


cześnis p. B.. żrzeka się tytułu Członka T=wa 


l prosi o wykreślenie go z listy. Następnie p. 


Czerniak komunikue, iż na podstawie fałszywej, 
jak się obecnie okazało, denunc acji ze strony 
Walentego Bawarskiego, wykreślony został z To- 


warzystwa zmarły niedawno weteran Aleksander - 


/Warmużyński, Stwierdzono, ż6 Warmużyński na- 
lezał do powstania i był raniony w Matuszynie. 
Dzięki fałszywemu doniesieniu p. B., spowodo- 


wanemu osobistą uraza, rodzina zmarłego po- 
 zbawiona została zapomogi na pogrzsb. 


: W sprawie pozyskania od magistratu beze 
„płatnego lokalu dła Tow. weteranów, uproszono 
p. Krzyżanowskiego i p. H. Piatkowskiego, aže- 
by udali się do p. burmistrza Skulskiego. 
<. W końcu zebrania wypłacono 14 weteranom 


zapomogi w wysokości od 5 do 10 mk Ogólna: 


suma udzielonych zapomóg wynosiła mk 173. 


Rawa 


zwolono na rozbiórkę budowli Walen- 
tego Grochowina przy ul. Śienkiewi. 


cza 84; Emmy Thiede przy  Łącznej 
14, (Nowe Chojny); S: Rosentala, Mic- 
_klewioza 5: Weicherta, 


195; Aleksandra Kriigera, Nowo-Mas 


mę; 7 


przez nas fakt Osa. 


czątkowych szkół miejskich. 


„kulanoi to potrafią. 
— Zamknięcie sznviłala. Szpital 


Jedno- - 


"na maszynie są 
szym ciągu. z 


dniczącym został 


te- prezes, p. L. Chwalbiński, 


Wydziału Budowlanego. | 
Na wozorajsżem posiedzeniu „wydzia- 
łu budowlanego przy magistracie po- 


nych |. 
"Piotrkowska 


dość często ukazywanie 


orysińska 6 (Bałuty; R. Langego, kj 


sowy BORJBR ŁODZEI 19 lipon 1017 roku. 


Brzezińska 8% Andrzela Wypłosza, 
'Dolaa 28 (Radogoszcz); Mindli Pro- 
chownik, Zgierska 5 i 


I. Kunarskie- 
go, ul. Nowo-Zgłerska 8. Zatwierdzo= 
no również plan budowy filtru w do- 
mu Ramisza przy ul. Piotrkowskiej 


174. 


4 | 
— Obiady dla dziatwy szkole 
mej. Wydział szkolny w dalszym 
ciagu wydaje obiady dla dzieci po- 
Obec- 
nie rózdawanych {est 88,000 bonów 


-.. obiadowych tvzgodniówó. 


— Sekcja odzieży, Ź dniem lrym sierpnia 
r. b. przy radach opiekuńczych okregowaj i miej- 
scowei powstaje Sekcja odzieży, która będzie 
miała na celu przygotowywanie ubrania: dla 


„wszystkich dzióci, pozostających pod Opieka rad 


a Według wyjaśnień władz okupa- 


opiekuńczych, W ten sposób korzystać beda 
z odzieży ochrony, przytułki. schroniska, nadto 
dzieci, znaidujące sie na kolonjach letnich. 
Szwalnia i skład towarów  mależązych do 
Sekcji, urzadzone będą w lokalu przy ul Piotra 
kowskiej Je 71. : A 
Zarzadzającym tą organizacją będzie p. Igna- 
cy Hirszel. m, 2. 
Nowa. Sekcja pozostawać będzia w _ śolstym 
związku z Komisją „Wieś dta dziaci*, - 
Posiedzenie, na którem rozwiązana bedzie 
sprawa budżetowa, wyzńaczóno ma piatek, dnia 


20 b. m. w miejscowej Radzie Opiekuńczej, 
— Za spekulacje. W ciągu ostat- 


nich dni funkcjonariusza policii spo- 
rządzili cały szereg protokułów za 


sprzedawanie różnych artykułów 60- 


dziennego użytku, a zwłaszcza papie- 
rosów po nadmiernie wygórowanych 


"eenach. 


| Może te ostre środki wpłyną choć 


"częściowo na zniżkę cen, a moża teź 
spowodują zniknięcie na jakiś. czas 


danego artykułu w handlu? Nasi spe- 


fabryczny w Widzewie został zam- 
knięty, a chorzy przewiezieni do szpi- 
tala w Radogoszczn. 

— ŻZapomogi dla żydów. W prze- 


ciagu ubiegłego roku w 17 dzielni- 


cach zapomogowych Wydziału N. P.B. 
wydano niezamożnym żydom 18895246 
wsparć na sumę 4698342 rb. 

— Wielki koncert solistów. 
Dziś w „Luna Parku* odbędzie sie 
wielki koncert solistów z udziałem 


wybitnych sił artystycznych. 


W koncercie wezmą udział: pp. 
prof. Brandt (skrzypce), G. Teschner 
(wiolonczela), R. Brautigam (baryton) 
t Q. Teschner jun. (fortepjan). 

„ Bilety nabywać można przy wej- 
ściu do parku Luna (Mikołajewska 
No 40. | | 
— Iydło. W ostatnich czasach . cena mydła 
doszła do takiei wysokości, o lakiej chyba'nigdy 
nie marzył najśmielszy spekulant. Obecn'e żada- 
ią l2==14 marek za funt mydła, a podrożenie 
«cen sprzedawcy tłumaczą brakłem tłuszczów 
i sody. = | > s o 
-Nie prać i nie zmieniać bielizny w obecnej 
porze letniej, test rzeczą niemożliwą, o czem 
wiedzą doskonale sprzedawcy tego produktu 


i dlatego podnoszą ceny do wysokości przera- ` 


żajaącej. Ę | 
Ze związków i stewarzyszeń 


„ > Ze Stow. Handlowców Pol- 
skich, Wozoraj, pod przewodnictwem: 


„prezesa, p. Leona Chwalbińskiego, 


odbyło się posiedzenie zarządu Stow, 
handlowców polskich, na którem zaw 
łatwiońo kilka spraw. - 


mendacji pracy zajęty jest regestra- 
cją kwalifikacji ozłonków, która ma 
służyć jako przyszły materjał staty- 
styczny, na którym oprze się Wy- 
dział przy polecaniu kandydatów na 
posady. dą | l 

_ Wobec pelnego kompletu słucha- 
czów, przyjmowanie kandydatów na 
kurs stenografji zostało ukończone. 
Natomiast zapisy na kursy pisania 
przyjmowane w dal- 


się zarząd koła 
którego przewo- 
p. Edward Kulisz. 
„Wobec złożenia mandatu prze- 


Ukonstytuował 
miłośników sceny, 


„wodniczącego Wydziału oświatowego 


przez p. Antoniego Michałowskiego, 
czasowo obowiązki ta pełnić będzie 
. a jego 
zastępcą będzie p. Eug. Kulej. | 


-e snortu. 
|, «W niedzielę. d 22 b. m. 6 godz- 6 po pot. 


odbędzie się gra w piłka nożna na boisku Hele- 
nowa, miedzy drużyna L. K. S. a drużyna B P., 


P, Wojsk Polskich z Warszawy. Drużyna składa 


sis z pierwszorzednych graczy drużyn i 
| Sdi galicyj - 
skich z „Krakowii”,, Lwowskiej „Lechii* i ln. 


- Gra odbędzie się"bez. wzgledu na 
: 8 De 3du na pogode. 
Jak. widzimy, L. K S wykazuje wiele ener- 
gjł w dziedźinie svortowej, <zego dowodem test 
się na widowni łódz- 


pierwszym jego prezesem. 


Stwierdzono, że Wydział reko-. 


kelnerów, 


Chociaż składu drużyny obscnej nie moina s 


porównać z drużyną dawniejsza L. K. S., to jeds 


nak widać dałene i dobra cheć graczy, jak 
również Zarzadu do przywrócenia pomyślnego 
rozwoju I sławy przedwojenne!. ms 
Trzeba zaznaczyć, że Ł. K, S. Jest ladynym 
Polskim Klubem Sportowym w Łodzi, który po. 
został eszcze z czasów przedwojennych. | 


S. p. Karol Dunin, 


Palestra polska poniosła dotkli: - 


wą i bołesną strate. Ubył z jej gro- 
uczony 


na  uiepospolitaj miary > 
prawnik, człowiek znany, obdarzony 
dobrocią serca i 


jotas - | me EEE 
W dawnej carów rosyjskioh sto- 

licy w Moskie, zagnany tam wirem 
wojny Światówej, na obcej ziemi 
zmarł Ś. p. Karol Dunin, adwokat 
przysięgły, radoa prawny kolei war. 


szawsko-wiedeńskiej i obrońca wresz- 


cie interesów dóbr i ordynacji hr. 
Zamoyskich, oraz interesów Tow, 
telefonów warszawskich „Cedergren“, 
Pomimo tak licznych zajęć zawo- 
dowych i obszernej klijentali prywat- 
nej ś. p. Karol Dunin z zamiłowas 
niam oddawał się nauce prawnej i 
przyczynił się niemałym a cennym 


dorobkiem do wzbogacenia polskiej 


literatury prawnej. 

Po ukończeniu studjów praw- 
nych w Szkole Głównej napisał on. 
rozprawę p. t. „O prawie mazowiec- 
kiem“, by uzyskać stopień magistra 
nauk prawnych. Rozprawa ta uwa- 
żaną jest za arcydzieło swego rodza” 


ju. Napisał i wydał wiele mniejszych A 


i większych prac naukowych jak: 
„Prawo własności*, „Narodowość i 
prawo publiczne“, „Indywidualizm 
w życiu społecznem*, „Gmina i u- 
rządzenia gminne", „Prawo handlo. 
we“. Był redaktorem „Gazety Sg- 
dowej“, a gdy utworzyło się w War- 
szawie Towarzystwo prawnicze był 


Zwłoki $. p. Karola Dunina, po- 
chowane tymczasowo w Moskwie - 
po wojnie przewiezione będą de. 
kraju. | 


5 Watszawy. 
Kursa pożarnicze. — Bezrobocie kelnerów. 


— W poniedziałek ubiegły otwa- 
rzono kursy pożarnicze, na które przy- 
byli delegaci różnych straży ochot. - 
niczych miejskich i wiejskich m. ca- 
łego kraju. Zebranych powitali prezes. 
związku św. Florjana, p. Chomiczi ko- 
mendant Straży Ogniowej warszaw- . 
skiej, inż. Tuliszkowski, następnie © 
p. Chomicz wygłosił wykład o celach - 
i zadaniach pożarnictwa, po ukończs- 
niu którego zwrócił się z przemową % 
zebranych, pośród których byli i đe- 
legaci kółek rolniczych, wyrażając 


- przekonanie, że za powrotem do do- 
"mów będą krzewicielami idei pożar - 


niotwa i gorliwie pracować będą nad 
rozwojem straży ogniowych w oałej 
Polsce. Zawiadomiono przytom zebra- 


nych, że w oddziale straży na Nalew- 


kach odbywać się będą codziennie - 
ówiczenia praktyczne, | 

— Bezrobocie kelnerów, jakie 
wybuchło na tle żądań, postawionych 
przez związek kelnerów Królestwa 
Polskiego, jest już na ukończeniu. - 
Właściciele restauracji zgodzili się 
dopisywać do rachunków 10 proc, - 
jako wynagrodzenie dla kelnerów, - 
zamiast pralktykowanych dotychczas 
upakarzających napiwków. Cukier« 
nicy jednak nie godzą sie na dopisy- - 
wanie do rachunków żądanych 18 proc, 


uważając wynagrodzenie to za wyso- 


kie, znacznie przewyższające dotych- 
czas praktykowane napiwki. Istotnie 
15 proc. dla gości cukiernicznych 
I kawiarnianych byłoby zbyt dotkli- 


"wym baraczem, Wogóle podobny apo- 
-8ób wynagradzania obsługi kislner- 
skiej nie zgadza się z interesem pu- r 


bliczności i tak już aż nadto wyzyski- 
wanej. Koszta tej obsługi winni pono- 


-Sió wyłącznie wlasciciele jadłodajnych 
zakładów w formie procentowego wy- 
nagrodzenia kelnerów w stosunku do 


Sumy przez danego kelnera w ciągu 


dego slużny zainkasowanej. Jeżeli je 


dnak publiczność ma przyjmować 
współudział w wynagrodzeniu służby, 
to należałoby ustawić puszki z nap 
sem „dła służby*, do kiórych publicz 
ność wrzucalaby napiwki wedle swego 


uznania i możności, a zebrana w ten 


sposób kwota dzielona byłaby między 


gorący  patry 


I 3% z» 
2% 3 £ 
E zt w 5 


Jak w czas nocy burzliwej nagle błyskawica 
Rozedrze głąb siemności, a grom ziemią WZTHSZY, 
Tak czasem obraz wspomnień przed oczyma duszy 
Zabłyśnie i wnet znika, a dawna tesknica  — 


Każda żywsze uczucie w czas narodzin krtszy da 


I zadumy bolesnej zarzewie podsyca, : 
płyną tak dni smutne po życiowej fali 


Ani sohodzą nadział zbawienia obrońca. -- 
A serce obumarłe napróźno się żeli, o 
Śląć o litość do nieba cichych modliw gońce, 
Bo je często na ustąch jad zwątpienia pali... 
krwawej roze 
e. [terca =— . 
Jekby płorun uderzył w znękanego ducha, 

Na tla zwątpień ożywcza wyrosła otucha | 
I nadzieja, co dotąd kryła się w lskierce, |. 
Śróń rzewnych łkań i wzruszeń płomieniem wy” 
I unosi w podniebo zmartwychwstała sarce. . 


Dopiero gdy ból bólów — w tel 


f p i R.PR RY APEA. ES? P. r 
Rodin o pię'ności kobiet. 

- Literat francuski, Gselle wydał 
~w osobnej książce przetłumaczonej 
niedawno na język niemiecki, zda- 
nia znakomitego rzeźbiarza fran- 
guskiego, Rodin'a o piękności ko- 
biet. a 

Jedno z ateliers Rodina znajduje 


gię w Hotel-Biron. Tam rzeźbiarz ry- 


puje i studjuje. — najczęściej piękne 
piata kobiece. č je 


Na zapytanie, czy łatwo znajdu-- 
modele. Rodin odpowiedział ** NU 
i ~. ozas zatarł błędy, pochodzące z po- 


je piękne 
twierdząco. | 
— A więc piękności 
kie w naszej okolicy? 
= Q, niel á — < 
— A czy długo utrzymują swoją 
urode? FS nA e a 
-` — Ta zmienia sie szybko. Niachcę 
powiedzieć, żeby kobieta była kraj- 
obrazem, który słońce zachodnie 
zmienia co chwila, ałe jednak to po- 
równanie jest do pewnego stopnia 
słuszne, „A i 


nie są rzad- 


Prawdziwa młodość, ` mówi dalej 
Rodin, czas niewinności dziewiczej, 
kiedy to ciało tryskające siłą i zdro- 


wiem ze swobodną dumą skupia w 
sobie wszystkie swe uroki zdaje się 


 uczuwać trwogę przed miłością I zae- 
razem tęsknie wołać jej — ten o- 


Helena Filochowska 


Dżenana. 


I. 


~ I Dżenana na czele orszaku dzie- 


ci bladła i gasła, i zamyślona, rza- 
dziej opowiadała swe kolorowe, fan 
tastyczne bajki. Lubiła w ciszy cmen- 
tarza, z głową opartą o biały, ka- 
mienny pomnik, zakończony jakby 
ludzką głową w turbanie ze świętej 
Mekki, zamyślać się głęboko i prze- 
ciągie. Jej nieruchome, tajemnicze 
-oozy tonęły w śnieżnych obłokach — 
= obce, dalekie, ciemne i nieprzytom- 
- ne. 7 zadum budziły ją błagalne proś- 
by dzieci o bajkę. Wstr/ąsała mie- 
dzianymi kędziorami i uśmiechnięta, 
jak przez sen, zaczynała: 
g — „.Był sobie okrutny, chciwy 
krwi i bogaty Ali-Pasza Rizanbejo- 
| owicz — m = m a mm 


"oreo 


| | watt mean ma me "a g GR EPEA zmywa wę w MOPON 


I pewnego wieczoru Dżenana nie 
' przyszła pod cysternę. Napróżńo Cze- 
kał na nią jej wierny i posłuszny or- 
szak, który ubiegłego dnia obiecała 
zaprowadzić pod okna żony pewnego 
yiaura. Pani ta młoda i prześliczna 
miała w mieszkaniu zabawne czarne 
pudie z białymi zębami, które pod 
dotknięciem jej palców grało stokroć 
piekniej, niż mandolina Lazara Sehu- 


|_.dewicza, znanego ze swej muzykal. 


ności śpiewaka z cerkwi i zarazem 
"mistrza w kunszcie szewotwa, | 

|. Dżenana nie przyszła Dzieci, zbi- 
- Mesk 
zwykła przybiegała czarodziejka. Sze- 
płały: rwożnie, niespokojnie, a Haata 
łakała, przytułona do małej 
Y- Omer chmurnia i posępnie 


-_ Przebudzenie. | BR 
| |||, Młoda dziewczyna staje się ko- 
bletą — i staje się teraz zupełnie in- 


= Rodin, 


-w duszy rzeźbiarzy, 


te w gromadkę, patrzyły w białą od 
i oznego blasku uliczkę, skąd. 


kros trwa 
sigeys 


ną pięknością, wprawdzie zawsze Za- 


„dziwiającą, ale już nie tak czystą w 


— Czy sądzisz pan „— rzekł 
„ Gselle — że piękności starożytne o 


wiele przewyższały te z czasów. dzi» 


| .siejszych i ; Pas | 
'Porwane w te odmety, gdzie nie spływa słońca U y i że kobiety współczesne 


nawet w przybliżeniu nie są podob- 


_. ne do modelów Fidjasza. 


_=— Bynajmniej! — odpowiedział 
~- — Ależ nallepszym tego do 
poj Są greckie posągi Afro- 
Jty PODR sa 


' == Rzeźbiarze óweześni mieli 


oczy otwarta, podczas gdy dzisiejsi 


gą Ślepi — oto cała różnica, Kobie- 
ty greckie były piękne, ale ich pięk- 
ność mieszkała  przedewszystkiem 

którzy ją wyo- 
brażali, ONE m A | 
- L dzisiaj isnłeją kobiety zupełnie 


takiej samej urody. Można je znaleźć 


głównie wśród ouropejek z południa. 
Naprzykład włoszki współczesne na- 
leżą do tego samego typu śródzier- 
no-morskiego, co modele Fidjasza. 
Główny rys tego typu — to równa 


szerokość ramion i bioder, 


| — Czyż najazdy barbarzyńców 
na państwo rzymskie nie zepsuły 


„wskutek skrzyżowania się ras pięke 
„ności staroż gtnej? 


 — 0 nie! Wziąwszy jednak za 
fakt, $e barbarzyńcy byli mniej pięk- 
pi, mniej proporcjonalnie zbudowani, 
niż rasy bródziemnomorza, 60 Zavaw- 
ne jest rzeczą możliwą, to jednak 


mieszania krwi i wskutek tego har- 
monja starożytnego typu mogła się 
ujawnić na nowo. W połączeniu pięk- 


pa z brzydotą w końcu zawsze zatry- 


umfuje piękno. Przyroda idzie za ja- 
jakiemś boskiem prawem, wracając 
do tego, Go lepsze i wciąż dąży do 
doskonałości. 


Obok tego typu południowego 


istnieje typ północny, do którego o- 
prócz ras germańskich i słowiańskich 


"należy wiele francuzek. ROSA: 
W tym to typie biodra są nad- 


zwyczaj silnie rozwinięte, a ramiona 


-o wiele węższe: ten typ widzimy na- 


przykład u nimf Jean Goujona, w 


I w Djanie Houdona. 


Venus w „Wyroku Parysa* Watteau 


-iiczyt gwiazdy na jasnem, lazurowem 


niebie. 


". Nagle w uliczce ukazało się bia- 


łe widmo. Powoli szła ku cysternia 


kobieta w szerokiem ferodzie i bia- 
łym cezarczafie na twarzy. 
Skradała się cicho, wzdłuż oświe- 
tlohyvch okien, trwożna i niepewna, 
podobna do jasnego zjawiska. Ci- 
chutko podeszła do gromadki dzieci, 
i oparta o cysternę, załkała zdławio- 
nym, dziecięcym szlochem. NR 
Omar podbieg' i za'rzał pod bia- 
ły muślin czarczafu. Krzyxnął cicho: 
— Dżenana, SEE 


Była to Dżenana— wczoraj jesz- 
cze dziecko, beztroska opowiadaczka 
basni, dziś już umarła dla świata, 
zabaw, tajemniczych wypraw, już 
zamknięta za kratami haremu przy” 
szła ni: wolnica, żona i matka. . 

— Dżenana — kobieta. — — — 


Dżenana wyszywała właśnie na 
turkusowym aksamicie piękny, arab- 
ski werset z koranu, gdy w upalne 
i gorące południe wszedł do pokoju 
ojciec z miną nieco uroczystą... . 

_ Wstała pokornie, ułożyła na ko- 
biercu poduszki na małym, ni-kim, 
jak dla lalek. stoliczku, postawiła 
prześliczny miedziany  fendżan, dy- 
miący gęstą mokką i przygotowała 
fajkę. Pochylona nisko nad starym 
effendim, zdjęła mu z nóg okurzone 
ciżmy i obuła nagie, białe jak u ko- 
biety, stopy jego w miękkie panto- 
fle z żółtego safianu. Wreszcie od- 
garnęła z czoła lśniące kędziory iw 
pozie pe'nej pokory i posłuszeństwa 
zastygła nieruchoma u drzwi. © 
- Ahmed z zadowoleniem ułożył 
šie wygodnie na haftowanych ręka- 


mi córek aksamitnych. poduszkach 


i paląc fajkę, patrzył na Dżenan ę. 
uśmiechnał się bezwiednie do nie- 
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Dalej w owym typie. pierś zwy- 

© opada, w przeciwieństwie do an- 

tyków ido typu południowego, gdzie 
pierś wznosi się ku górze. © 

. Szczerze mówiąc, wszystkie typy 


ludzkie, wszystkie rasy mają swoje 


piekno. Trzeba je tylko odnaleźć. © 

Z nieskończoną rozkoszą EYySo- 
wałem małe tancerki z Kambadży, 
które przybyły do Paryża wraz ze 
Swymi. książętami. Subtelna ruchy 


ich wysmukłych członków wywiera= 


y na mnie szczególniejszy czar. 

_ Robiłem też studia z aktorki ła- 
pońskiej Hanako. Niema ona na swem 
ciele ani śladu tłuszczu. Jej. muskuły 
są tak zbudowane itak kształtne, jak 
prawdziwego toksterjera. Jej ściępna 
są tak silne, że przeguby, do których. 
są przymocowane, mają ten sam wy- 


miar, eo same członki. Hanako jest 


tak mocna, że może stać na jednej 
nodze tak długo ile zechce, a drugą 
nogę może trzymać pod kątem pro- 
stym. Wygląda tak, jakby była wro- 
śnięta w ziemię, jak drzewo. Jej: bu- 
dowa anatomiczna jest zupełnie inna, 
niż europejek, ale w swej sile wyjąt- 
kowej jest nadzwyczaj piękna. | 
Jednem słowem piękno jest wszę: 
dzie. Oczy nasze nie mogą się uskar= 
Żać na brak jego, ale nieraz przecho- 
dzą obok niego obojętnie. 5: 
A nie innego w naturze nie po= 
siada chyba tvle wyrazu, co ciało 
ludzkie, Jego siła lub wdzięk wvtwa- 
rza natprzeróżniejsze obrazy. Czasem 
przypomina kwiat: przechyłania się 


ciała przypominają chwiania łodygi, 


kwitnąca pierś, uśmiech na twarzy i 
blask włosów przywodzą na pamiąć 
rozwinięty kielich. Czasem przyvomi- 
na giątka 
górę wystrzelającą roślinę.. 

Ciało w pozycji w tył pochylo- 
nej przypomina pióro, piękny łuk, na 
którym Eros opiera swe niewidzialne 
strzały. żę M 

Nieraz kazalem modelowi siadać 
na ziami, wyciągnąć ramiona i nogi 
naprzód i odwrócić się do mnie ple- 
cami. | 
= W tej pozycii widziałem sylwetę 
zwążającą sie w pasje i znów się 
rozszerzającą w biodrach. 

Robiła wówczas wrażenie pięknej 
wazy, amfory, która w swem łonie 
kryje życie przyszłości. 

Ciało ludzkie jest przedawszyst- 
kiem zwierciadłem duszy — i stąd 
pochodzi jego wielkie piękno*. | 


zwykłej piękności jej delikatnie na- 


tartej różem i bielidłem twarzy. 4 du- 
mą skonstatował, że żadna z ma- 
hometańskich dziewcząt miasta, któ- 
re przółotnie widywał w domach 
przyjaciół, nie ma ani cienia tego 
czaru, którym tchnęła wykwintna, lek- 
ka, pełna gracji sylwetka jego córki. 
Powiedział wesoło i radośnie: | 

| — No, mała... Ledwie ci matka 
włożyła czarczaf, a już wychodzisz 
za mąż.. Daję cię za żonę młodemu 
Muradowi... Bogaty i mądry.. Do 
szkół chodził w Sarajewie... Ciesz 
się, ż6-cię zechciał. Wszystkie dziew- 
częta będą ci zazdrościć... i 


Dženana milczała. Usta jej zadrża- J 


ły żałośnie na myśl, że będzie mu- 
siała opuścić biały, słoneczny dom. 


rodzinny, dobrą matkę, wesołe, ko- 


chające siostry i cieniste ogrody, o 
zmierzchu tak pełne woni i viszy. 


_— Murad... Murad...—powtarzała. 


w duchu to imię, tax pełne dla niej 

znaczenia i tajemnicy. `> $ 
I przypomniała sobie. Nięśmiały, 

zawstydzony uśmiech zatrzeżotał na 


jej słodkich, jak czerwony owoc, u- 


stach. o A. 

Widziała przecie w wielkim, 
chłodnym sklepie, pelnym dywanów 
i cudownych materji z Indji i Persji 
tego ładnego chłopca w europejskim 


stroju, z ładną, znudzoną twarzą, z 


fezem krzywo nasadzonym na czarne, 
kręcone włosy. Kupowała z matką 
jedwabną cieniutką gazę na świątecz- 
ne koszul- i zapamiętała piękne, obo- 
jetne i ieniwe oczy Murada, śledzące 
chłopców, Sprzedających materje i 
chwilami wpatrzone w gęstą, białą 


zasłonę jej twarzy. Przypomniała so- 


bie także za szkłem gablotek kleino- 


ty ze Stambułu, ciężkie sznury ko- 


rali i bursztynu, misterne naszyjniki 
z pereł i topazów, ziote i srebrne 
klamry, deiikatne i przejrzyste, jak 


ljane, to znów Śmiało w. 


EP 


Socjaldci a srama 
(o Alzacji i Lotaryngii; 


Organ socjalistów holenderskich, 


„Het Volk“, podaje za burżuazyjnym. 


dziennikiem, „Nieuwe Rotterdamsche 
Courant“, i na tegoż odpowiedzial» 
ność, krótkie sprawozdanie z obrad 
zarządu francuskiej partii- socjal= : 
stycznej w kwestji Alzacji i Lota- 
rynoji. Celem tych obrad miało być 
ustalenie poglądu partji na tą sprae- 
wę i wyłożenie go następnie w od- 
p na kwestjonarjusz. komisji 
holendersko - skandynawskiej. Dy- 
skusia przybrała charakter : bardzo 
namiętny. — Przedstawiciele opozycji 
posłowie Longuet i Mistral (opozycja 
umiarkowana) obstawali przy tem. 
że o losie Alzacji i Lotaryngii stano- 
wić powinno głosowanie ludności od: 
nośnych krajów. Natomiast ugodow- 
cy socjalistyczni, posłowie: Varenne, 
Berton i Poisson zwalezali * to' stario- 
wisko, cofając się o jakie 127 lat 
wstecz, bowiem ludność alzdoko-lo- 
taryńska objawiła już raz w ten spo- 
sób swą wolę w r. 1790, kiedy to Al- 
zacja i Lotaryngia dobrowolnie przy- 
łączyły się do Francji, Wreszcie re-. 
daktor centralnego organu partji, u- 
godowiec ' Renaudel, sformułował 
wniosek kompromisowy: partja misi 
'cądać głosowania ludowego, aby do-| 
chować: wierności swym zasadom i 
kwestje Alzacji i Lotaryngii raz ha 
zawsze rozwiązać, jednakowoż głóso- 
wanie owo ma być kontrolowane 
przez  maiący po wojnie powstać 
związek ludów. Wniosek ten przez 
zarząd został prżyjęty, opracowanie 
zaś jego dokładniejsze polecono jednej 
z podkomisji. PE ARCE 
, Nad samym wnioskiem zastańa- 
wiać się będziemy wówczas, gdy doj- 
dzie nas dokładne jego brzmienie. —: 
Na razie tyle tylko da się powiedzieć, 
że usiłowania ugodowców francuskich 
w kierunku stłumienia dążności po-, 
kojowych i nastroiów miedzynarodo- 
wo-klasowych wśród  proletarjatu 
francuskiego nie mają, jak dotych- 
czas powodzenia. Jednak i owa „o-. 
pozycja”, stanowiąca obecnie prawdo- 
podobnie większość partii, jest ze 
składu Swego przeważnie umiarko- 
wana. „Międzynarodowe* jej słowo 
nie idzie w parze ze zdecydowanym 
i jawnym czynem: dotychczas opo: 
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pajęczyna. Ściany olbrzymiego skle-, 
pu pokrywały pyszne, jaskrawe ko- 
bierce x Rumelii i Bułgarji, smyrneń- 
skie kosztowne makaty, bośniackie, 
piękne farbowane serdżady. A na 
pułkach kryły się cuda materji jed- 
wabnych z Damaszku, przetykanych 
złotem, purpurowych, fioletowych z 
Brussy i Indji, sztuki kaszmiru bia- 
łego w pasy zielone i ponsówe, „lub 
żółte, szkarłaty, gazy indyjskie, haf- 
towane matowem złotem w tajemni- 
cze arabeski, kwiaty i liście, muśliny 


"całe, jak ze srebra, pereł i słońca. 


I Murad i to wszysztko miało być 


jej — małej Dżenany tak strasznie 


już znudzonej całodziennym wyszy- 
"waniem złotem arabskich wersetów 
i przygotowaniem kawy i papierosów 
dla gości ?... | RAE 
~ śmiechnęła się ponownie, pa- 
trząc na swe małe nóżki, obute w 
pantofelki z czerwonego aksamitu. 
A effendi Ahmed sięgnął do kiesze- 
ni wydostał ciężką, złotą bransoletę 
i rzucił ją córce. 0 0 0 | 
— Pierwszy dar twego. przyszłe- 
go małżońka — zaśmiał się, wychy* 
lając findżan słodkiej, gęstej kawy. 
Dżenana z zachwytem ujrzała 
świetny blask brylantowej gwiazdy. 
Zapięła klejnot na lewej ręce i a ol- 
śnieniem śledziła skrzące się .tęgzo« 
we światła. Była narzeczoną, = 


ma om | AA 


Igay w parę dni później pięke 
ny, bogaty dom effendi Ahmeda za- 
wrzał weselnym rozgwarem, zdawa- 
ło się jej, że śni. TR EEK 
— Więc to moje, moje wesele? 


powtarzała napół przytomna, pa- 
trząc na tłum gości, muzyków i 
służby. NACZ | 
Bo naprawdę wszystko dokoła 
niej było jak śliczny, kolorowy, nie-- 
prawdopodobny sen. Murad sprowa= 
dził z Dubrownika pęki czerwonych 


anina a E mma. 00M nan MOE, adin Sn l 


posłów ziumerwaldosyków — uchwa- 
ała wespół 2 ugodowcami i obozem 


burżuazyjnym wszelkie budżety i 


kredyty wojenne, ze względu na 
„obronny* jakoby charakter akcji 
wojennej, prowadzonaj nrzez Fran- 
Blee | | 


Bank szwedzko-rosyjski | 
pra w Petersburgu. 
* „Svensko Utrikeshandel” z 22-go 
szbrwca pisze: Sok 
` „Szwedzka energla czynu i ro- 
syiska żyłka kupiecka coraz więcej 
ciążą ku sobie. Im głębiej wdziera- 
ją się w Rosji szwedzkie dążenia 
handlowe, tem bardziej daje się od- 
czuwać potrzeba punktu środkowego 
któryby ogniskował w Rosji stosun- 
ki handlowe ze Szwecją. Im mniej 
pówne stały się stosunki rosyjskie, 
tem większą wydaje. się potrzeba 
specjalnego organu dla reprezentacji 
szwedzkich interesów handlowych.— 
Za oznakę pod tym względem musi 
być uważana utworzenie oddziału ro- 
syjskiego przy sztokholmskim banku 


handlowym pod kierownictwem kon- 


sula Trollego. au Ś 
` Ostatni w ten sposób wyraził się 
© widokach założenia banku szwedz- 
_ko-rosyjskiego: oba plany były już 
roztrząsane przed wojną; na prze- 
szkodzie tutaj stanął jednak szczup= 
ły zakres stosunków naszych z Ro- 
- Wojna powszechna sprowadziła 
pod tym względem zmiany rozstrzy- 
gające. Wywóz nasz do Rosii wzrósł 
ż 16 miljonów rubli w roku 1913 do 
-91 milionów w roku 1916. Nawet 
gdybyśmy w warunkach normalnych 
nie mogli się utrzymać przy tak wy- 
sokich liczbach, to jednak niema ża- 
dnego powodu do przypuszczenia, 
żeby nasz przyszły wywóz nie miał 
być stale znacznie wyższym, niż był 
do roku 1913-gó. Wobec tego zu- 
pełnie usprawiedliwionem jest zało- 
żenie banku szwedzkiego w Rosji z 
siedzibą w Petersburgu. 
" Rząd rosyjski zachowywał sie jeń- 
hak zawsze wobec banków zagrani- 
cznych w sposób odporny. Wyjątek 
uczyniono tylko dla Francji, a nie- 
dawno dla Ameryki. Na tei drodze 


i żółtych róż, szkarłatne lampiony, 
czarodziejskie jakieś latarnie, które 
płonęły krwawo i zielono wśród cy- 
prysów i morw ogrodu. Muzycygra- 
Ji na tamburicach chorwackie, rados- 
e melodje i w ich takt w wielkim, 
 rzęsiście oświetlonym pokoju dziew- 
„częta tańczyły kolo. > | 
....Ująwszy się za ręce, tworzęc 
-krąg ruchomy i falujący, stukały ob- 
„casami aksamitnych ciżermek i śpie- 


„wały. monotonną. miłosną pieśń. Po- 


-dobne były do fantastycznych, cza- 
rujących ptaków, do dziwacznych 
jaskrawych kwiatów, do tajemni- 
"6zych posążków bóstw indyjskich, o 
_twarzyczkach misternie malowanych 
(1 oczach powiększonych, sztucznym 


„niepokojącym cieniem. lch złotem 


„haftowane, przejrzyste prawie kafta- 
my, szarawary z gazy zielonej, ogni- 
"sto-żółtej lub szkarłatnej, zawoje z 
„indyjskich muślinów, blade jak zorza 
niby fioletem zmierzchu barwione, 
„tryskały wschodniem bogactwem ko- 
- lorów -natężonych, rażących, usianych 
lśnieniem klejnotów i starych, cięż- 
kich pasów ze srebra i złota. |. 
„> W przyległych pokojach na po- 
 „dłodze wysłanej serdżadami i masą 
"miękkich poduszek, piły Rawę i pa- 
liły papierosy leniwe, ociężałe, senne 
„kobiety ze znakomitych haremów 
„miasteczka. Były między niemi po- 
ważne matki słynnych radów w py- 
„sznych perłach i aksamitach, futrem 
„oszytych kafianach. Były białe, peł 
«'ne, bezmyślnie uśmiechnięte kobiety 
Jat trzydziestu, podobne do róż, któ- 
„re niedługo stracą czar woni, barwy 
"34 kształtów i w pewien jesienny, 
„ chłodny ranek okwitną nagle—smut- 
me, załosne, zapomniane, Były mło- 
qdzjutkie mężatki, spoglądające zawi- 
stnie na roztańczone wysmukłe dzie- 
 weżęta, wsiuchane w brzęk tamburie 


i mandołin, w smutny i „przeciągły 


pycja socjalistyczna w parlamencie 
francuskim — z wyjątkiem trzech. 


rytm weselnych pieśni. 
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zatem Szwecja nie widzi żadnych wi- 
doków. Pozostaje jedynie droga — 


naśladowania holendrów, żeglujących 


pod flagą rosyjską, Musimy założyć 
bank z własnych kapitałów, ale z 


kierownictwem w wiekszej części ro- 


syjskiem. Zachodzi tylko pytanie, 
czy takie wyjście odpowiada intere- 


-som szwedzkim? Tymczasem należy 
; zachować postawę wyczekującą, choć 
- by już z racji niepewności co do re- 


zultatów wojny powszechnej i chwieje 
nego położenia stosunków  finanso- 
wych w Rosii.  Pozatem nic nie na- 
kazuje zwlekać. W danej chwili naj- 
bardziej celowa droga postępowania 
zmierza w innym kierunku. Wiełkie 
banki szwedzkie pozostają z daw- 
nych czasów w przyjaznych stosun- 
kach z wielkiemi bankami rosyjskie- 
mi. Stosunki te mogą być zacie- 
śnione i możnaby silniej zaintereso- 
wać banki rosyjskie dla interesów 
szwedzkich. Bądź co bądź sprawa 
ta została wzięta pod rozwagę i mo- 
żna z ufnością spodziewać się jej 
rozwoju. .Naogół biorąc szwedzki 
świat handlowy jest jeszcze bardzo 
oboy stosunkom i zwyczajom rosyj- 
skim i trzyma się wciąż jeszcze zda- 
la od interesów z Rosią. OW 


Cajne archiwum „ochrany” 
© warszawskiej, 


Niedawno obiegła prasę polską w Rosji 
wiadomość o odnalezieniu w Smoleńsku cennych 
materjałów historycznych. „Echo Polskie* za- 
mieszcza w numerze z 22 czerwca sprawie tej 
rewelacje następujące: = 

„Zamieszkały w Smoleńsku p. Józef Raci- 
borski, autor monografji o Kaliszu oraz licznych 
prac historycznych, w roku 1916 zwrócił uwagę 
na zawartość starożytnych baszt z 16 go wieku, 
wypełnionych starymi papierami  Zawiadomiony 
o tem wydział opieki nad zabytkami w Moskwie, 
wydelegował do Smoleńska p. Wa.ława Lednic- 
kiego, który zaprosił p. Raciborskiego do współ - 
pracownictwa z wydziałem moskiewskim w cha- 
rakterze delegata na gub. smoleńską, z uwzgle- 
dnieniem przedewszystkiem niebadanych przez 
pikogo archiwów, złożonych w basztach, dostep 
zaś do nich ułatwiono p. Raciborskiemu na 
skutek piśmiennego polecenia do miejscowych 
osób wpływowych przez p. Aleksandra Lednic- 
kiego, naówczas prezesa komitetu polskiego w 
Moskwie i ks. Macieia Radziw:tła. 

Źmudna i wielce trudna praca ta, podjęta 
bez żadnych pienieżnych subwencji, uwieńczona 
zosiała pomyślnemi wynikami, mianowicie wy- 
kryciem pod jedną z baszt obszetnej piwnicy 
podziemnej z wyjściem, bardzo umiejętnie za- 
maskowanem, zawieraiącei nadzwyczaj ważne 
archiwa żandarmerii i ochrany, ewakuowane 
z gubernii piotrkowskiej i kaliskiej, obejmujacei 
obfite i bardzo cenne materjały, dotyczace Koni- 


wsparte na wygodnych poduszkach, 
z cienkim papierosem w ustach ma- 


lowanych na kolor indyjski purpury 


rozmyślały o własnem, dślekiem we- 
selu, o rozpaczach i upojeniach po- 
znanej miłości, o wiośnianym czarze 
dawnych, dziewczęcych lat. 

, Między gośćmi byli towarzysze i 
towarzyszki tak niedawnych wypraw 
Dżenany na cmentarz, tajemniczych 
przygód, rozkosznych, niezapomnia- 
nych zabaw. Mała Haate płakała, 


czepiając się szarawarów Dźżenany, — 


Jasnowłosa Dżeffera Mahmedowiczów 
na, jedząc niesłychane ilosci słodyczy 
wzdychała żałośnie: | | 
— Już nidgy nie opowiesz nam 
bajki, Dżenano.. I mnie też niedłu- 
go dadzą czerczaf i męża.. Mam już 
trzynaście lat— — — | 
__ Tylko Omer milczał posępnie. — 
Patrzył na Dżenanę swemi leniwemi 
cudownie pięknemi oczyma — oczy- 
ma koloru. nocy, w których były u- 
tajone, piekące łzy rozpaczy. Ubra- 
ny «dświętnie w zielony kaftan i 
czarne,bogato wyszywane jedwabiem 


Szarawary, był wysmukły, dorodny, 
wysoki i zgrabny, jak dziewczyna. 


I Dżenana, wsiadając do  szczel- 


nie zasłoniętego przed wzrokiem ga- 
„wiedzi powozu swego 
-tni | 


męża, osta- 
raz ujrzała pobladłą, oliwko- 
wą twarz chłopca, drżące usta i re- 
kę w ukłonie, powoli, z trudnością 
dotykającą parokrotnie piersi, ust i 
czoła — == — i 


, Znów nadoszła rozkoszna, połud- 
niowa wiosna. W ogrodach i na ma- 
hometańskich cmentarzach zakwitły 


śnieżne gąszoza akacji i różane, 
ciężkie od kwiatów  migdałowe 
drzewa. 


Koło kamiennej cysterny wrzał 
znów dziecięcy śmiech i radosny, 


"od poziomu zasypana 


-Niedbale 


na, Kalisza, Sieradza, Łodzi, Zduńskiej Wol, Pa- 
bianic, Częstochowy, Piotrkowa, Zagłębia Dą- 
browskiego, Krakowa, Lwowa, Tarnowa i wielu 
miast i organizacji politycznych, działających 
na terenie Królestwa i Galicji do roku 1915 
włącznie. | - 

P. Raciborski w imieniu wydziału moskiew- 
skiego zwrócił sią do komisarza gubernjałnego O 
zezwolenie na zbadanie tych dokumentów prźez 
przedstawicieli polskich organizacji społecznych 
i politycznych, a przedewszystkiem o odpowie- 
dnie zabezpieczenie. Komisarz jednak odmówił, 
motywując odmowę nieobecnością właścicieli 
złożonych depozytów, których aresztowano i z po- 
sad zajmowanych usunięto. 

Z ponowną prośbą, motywowaną tem, ża 
archiwa dotyczą przedewszystkiem Polski, uledz 
zaś mogą podobnemu losowi, jak ochrana smo- 
leńska, którą spalono, oraz z żądaniem ujawnie- 
nia listy prowokatorów, p. Raciborski zwrócił 
się do smoleńskiego mieiscowego wydziału wy- 
konawczego za pośrednictwem przedstawiciela 
ludności polskiej w tymże komitecie, mec. Wła- 
dysława Nielubowicza. W odpowiedzi na ple- 
narnem zebraniu mie' skiego komitetu wykonaw- 
czego z dnia 30 kwietnia zatwierdzono komisję 
archiwalną w celu zabezpieczenia inwentaryzacji 
oraz ścisłego zbadania archiwum w myśl wyda- 
nych przez rząd tymczasowy instrukcii. Do ko- 
misji z prawem kooptacji weszli: członek miej- 
skiego komitetu wykonawczego, mec. Władysław 
Nielrbowicz, prezes Tow. dobr., jako przewodni- 
czący, historyk Józef Raciborski i sedzia Stani- 
sław Zadrowski. | ace 

Komisia archiwalna, obejmując w posiada- 
mie archiwa w dniu i maja znalazła je w stanie 
takim: 

1. W baszcie zwanej „Wiesiełucha* 36 że 
łaznych kas ogniotrwałych z nieznana zawarto 
ścią, umundurowania żandarmerji, broń i amu 
nicja. 

2. W baszcie zwanej „Kopytyńską*, prócz 
amunicji znaleziono archiwum statystyczne ps- 
wiatu Janowskiego, gub. lubelskiej. 

3. W baszcie zwanej „prochową”, znale- 
ziono ukryte w podziemnej skłepionej piwnicy 
archiwum zarządu żandarmerii ji ochrany gub. 
kaliskiej i piotrkowskiej. SCM 

Archiwum przewieziono w kilkudziesięciu 
pakach, koszach i Eufrach, cześć z nich w chwili 
wybuchu rewolucji przez niewiadomych spraw- 
ców i w niewiadomych celach była rozbita, za- 
wartość wyrzucona, tak, iż piwnica na kilka łokci 
jest dokumentami, foto- 
grafiami przestepców politycznychi cdciskami 
daktyloskopii, listami itp. Wśród dokumentów, 
celowo zapewne, w checi wywołania eksplozji, 
porozrzucano ręczne granaty wybuchowe 


Ponieważ w iych warunkach inwentaryza* 
cyina praca planowa jest niemożliwa, komisja 
archiwalna stara się przedewszystkiem o usunie- 
cie przy zachowaniu koniecznej ostrożności, ma- 
terjału wybuchowego, grożącego eksplozja w ra- 
zie uderzenia, a następnie zaściełajacy podłoge 
mater:ał archiwalny, umieszczony będzie w ku- 
frach, z których wyrzucono go i po przeniesieniu 
do odpowiedniego lokału murowanego, rozsegre- 


gowany i uporządkowany. Opracowanie materjału, 


posiadającego dan'esłość nietylko historyczną, 
tecz i polityczną aktualna, komisja archiwalna 
zamierza rozpocząć po zaproszeniu do współ- 
pracy przedstaw cieli organizacji społecznych 
i politycznych, oraz po otrzymaniu ścisłych dy- 
rektyw od komisii likwidacyjnej do spraw Kró- 
lestwa Polskiego". 


beztroski gwar dziewcząt, noszących 
z gracią gliniane amfory chłodnej, o- 
żywczej wody. Po stromych  ścież- 
kach Karstu schodziły do białego 


miasta czarnowiose, 0 bronzowych 
twarzach Czarnogórki w swych bia- 
łych zasłonach z muślinu haftowane- 
go złotem i ciężkich pięknych kafta- 


nach, spiętych kosztowną grubą kla- 


mrą ze srebra. lch krucze warkocze 


świeciły w słońcu jak błękitnawy he- 
Chciwie piły pod cysterna wo- 


ban. 
dę i lekkim, czającym się krokiem 
Gziewcząt górskich, szły na plac 
targowy i do sklepów po tanie świe- 
cidła. | Rss 
Słońce paliło już białym żarem, 
ale wieczory jasne, błękitne, pachna- 
ce, miały w sobie jeszcze rozkoszny 
chłód wczesnej wiosny. W takie wie- 
czoryjjjoparta o kraty okna, wpatrzo- 
na w roina, wąską uliczkę, na której 
słodko dźwięczały mandoliny serb- 
skich chłopców, Dżenana cicho, roz- 
paczliwie płakała. Płakała po utra- 
conem szczęściu dziecięcych lat, gdy 
pod wonnym namiotem Śnieżnych a- 
kacji, na słonecznym, na zboczu gó- 
ry kwitnącej przepychem wiosny 
cmentarzu, opowiadała swej gromad- 
ce cudowne baiki o tajemniczych i 
okrutnych, żądnych krwi begach, — 
Płarała po utraconem szczęściu swej 
miłości, odepchnięta, wzgardzona,od- 
rzucona, jak kwiat pozbawiony woni 
albo klenot, którego blask znudzi 
Się już Spragnionyw nowości oczom. 
Już przed pół rokiem ziechały 
do górskiego miasta z Dubrownika 
dalmatyńskie śpiewaczki i tancerki. 
Jedna z nich smagła, czarnowłosa, 
chciwa klejnotów i kosztownych ma- 
terji, oplątała miłosną siecią wraźli- 
wego na urodę chrześćjańskich dziew. 
cząt Murada, Znikły dla niej z ga- 
blotek wszystkie cudne, wschodnie 


Klejnoty z pereł, topazów i złota. — 


l ostatni szept przez łzy... 


Komunikat niemięgki. 


BERLIN. (Urzędowo). 


Wielka 
lipca : 
Zachodnia widownia wojny. 


Front wojsk gen. feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Ewatera Glówna, 18-ge 


Na wybrzeżu Flandrii, silną by- 
ła walka artylerji. Od Izery do Lys 
wzmogła się ona znacznie, w porów- 
naniu z dniami poprzednimi. 


Między Hollebeke a Warneton 
odparto w walce zbliska angielskie 
natarcia wywiadowcze. 

Nad kanałem La Bassóe, pod 
Loos i Lens, oraz na obu brzegach 
Scarpe, trwał ożywiony ogień w go- 
dzinach wieczornych. Gdy zapadł 
zmrok, anglicy natarli na północ od 
drogi Arras — Cambrai. Poza wąs 
skim odcinkiem, do którego wdarli 
się na zachodzie od Bois du Vert, 
zostali oni odparci. Dziś rano przes 
pędzono za pomocą ognia bataljon 
angielski, który następował na pół 
nocy od Fresnoy. 


Eroht Niemieckiego Następcy 
Tronu. 


Wzdłuż Aisne i w Szampanii, 
przy pochmurnej pogodzie, akcja o 
ogniowa była po większej części nis- 
znaczną. | 

Na lewym brzegu Mozy walczono 
w ciągu dnia. Po trzygodzinnym naj- 
gilniejszem przygotowaniu ogniowem 
francuzi natarli na szerokości 5 klm. 
od lasu Avocourt do kotliny na za- 
chód od Mort Homme. 


Na południowo-wschodnim skra- 
ju lasu. pod Malancourt, oraz po obu 
stronach drogi do Malancourt i Aisne, 
właronęli oni, po zaciekłej walce, da 
zdobytych przez nas niedawno ros 
wów. Pozatem zostali oni odrzuceni. 
Wieczorem, podiąwszy znowu atak, 
nieprzyjaciel usiłował rozszerzyć swą: 
zdobycz; atak ten załamał się bez- 
owocnie z wielkiemi stratami dla. 
nieprzyjaciela. 

Na wschodzie od Mozy ogień był 
bardziej, niż zwykle, ożywionym. | 


Najcieńsze indyjskie tkaniny legły 
pod stopami tancerki, Murad, jak cień 
wióczył się z miasta do miasta, za. 
trupą włoskich hecarzy i garściami 
złota płacił za każdy pocałunek Gio- 
yvanniny. A Dżenana z twarza, przy 
ciśniętą do gęstych krat okna, w 
wiosenne, pachnące wieczory, płaka- 
ła gorzko, bezradna, jak samotne. 
skrzywdzone dziecko. | 


Cicho, marząco dźwięczały mans 
doliny na wąskiej zalane: seledyno- 
wym, miesiecznym blaskiem uliczce. . 
Był w ich słodkich akordach i szloch 
i szept przez łzy i dalekie, żałosna 
wołanie, i cichntki śmiech dziewczę” 
cy. Kwitnące akacio chwiały sie lek- 
ko; że śnieżnych, cieżkich od kwia- 
tów gałęzi osypywały wonny deszoż - 
na mur, dzielący ogród Murada of 
ulicy. 

Pod murem tym, oplecionym rée 
żowym powojem, zakołysał się wyg8*. 
ki, smukły cień. Dżenana ujrzała gs 

= To ty, Omer? = 

= Ja, Płaczesz? 

— Już pół roku... E 

Kedzierzawa slowa chłopoa 0: 
padła ciężko na piersi. Wyszeptał | 


głucho. 


| — Pojechał podobno do Beezaj 
już nie wróci, | 
Po chwili zapytał szetem: | 
— Dżenana.. Pamietasz bajkoża | 
Na wysokiej górze, w złocistym zame | 
ku, za złotemi kratami, złotym blu 
czem zamknięta płakała młoda księż” 
niczkąa.,, a 
Z za kraty wydarł się jęk: | © 
= Cieho, cicho.. Nie mów nice 
Nie mów. Westohnęły głośniej W 
ciszy miesięcznej mandoliny. Zadrżał 
krótszy, rozpaczliwy,stłumiony szloch - 
i w jeden akord zlał się z pieśnińy | 
której było dalekie, żałosne wołania 
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Front wojsk zanerate-faldmarezatka : Uwolnienie legionistów v w Ki- 


ks Albrechta Wirtemberskiego. 


Nie wydarzyło slg nio szczegól. 
nego. = 
- Wschodnia widownia wolny. 


Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 
i skiego. 


- Społęgowana działalność polowa ą 


panowała pod Ryvcą, oraz na południu 
-9d Dźwińska i Smorgoń. . 


W Galisi wschodniej. ogień był 


_ allnym pod Brzeżanami. 


przedgórzu Karpacklam ba- 


warskie i kroackie wolska zaleły we 


-wspólnem natarciu wytrwale bronio- 


ne przez rosjań wzgórza na  wśchód 


od Nowioy i odparły w  osiącnieu 


tych stańowiskach kontrataki 


rosy|- 
skie. 


walkach lokalnych. 
Na 


= arcyksięcia hs 
"oraz wśród | 


| Grupy wojsk generała feldmarczatka 


Mackensena 


daje się zauważyć stopniowa ożywie: | 


nie się działalności ogniowej, zwia- 


szcza po obn stronach doliny. aA : 


oraz wzdłuż Putny i Seretu. 
| Front macedoński. 
Nie nowego." | 


Pierwszy Goneral-K watormietex | 


Lu Cenaa eit 


iusan 


WIEDEN, 
lipca. 


Wschódnia widówna: aaa 


Na południe od Kałusza wojska 


kroackie i bataljony bawarskie po- 


większyły swe sukcesy, wywalczone 


przedwczoraj. 


Przez zdobycz jednego ze wzgórz 


w pobliżu Nowicy, na wschód od Ka- 


go brzegu Lo mnicy. 


Pozatem na żadnej z widowni. wo- 
jennych nie wydarzyło slg. nic. waż- 


nego. 


Szet sztabu aaee sie 


Komunikaty. francuskie. 


PARYŻ, 18 lipca. Urzędówo. 03: 
noszą dnia 17 lipca w południe: asa 


„ka armatnia o zmienionej sile 


ironcie Aisne. 


kolicy Cerny i Coucy.. 


W Szampanji ponownie usiłowali 


niemcy wykonać atak na większą 


skalę na wzgórze Teton. Fale ataku- 


jących, załamawszy się w ogniu fran- 
cuskim, zmuszone były cofnąć się w 
niaładzie. 
terenie znaczną ilość zabitych. Fran- 
cuzi utrzymali w swem posiadaniu 
zdobycze terenu z 14 go b. m. 

- Na lewym brzegu Mozy wyko- 
nały francuskie wojska dzisiaj rano 


energiczny atak na zachód od wzgó- 
„rza 804. Według dotychezasowych 


informacji wszystkie stanowiska, któ- 
Ye po walkach w 28-ym i w 29- ym 
czerwca pozostały jeszoże Ww ro 
kach nieprzyjaciela, 
wicie zdobyte zostały z powrotem 
przez wojska francuskie. Liczby jeń- 
ów dotychczas nie ustalono. Natar- 
cia niemieckie na małe posterunki 

francuskie w Argonnach, pod Douau- 
-~ mont i Woevre pod 2 le po- 
zostały bez skutku. 


RZN 


Wieści z Rosji 


Nasz » przy” 'aciel* areszto- 
> wany. 5 


„Ruskoje Słowo” Ca datą 22 


+. GZerwca donosi, iż Z polecenia minie. 


"Stra. sprawiedliwości aresztowano w 
Finlandji osławionego p do Dumy 
A: ` polakożorcy, Markowa 2-g06. `. 

_ — Przewieziono go do Petersburga 

ono pod kluczem. | 

kow . pociągnięty został do 
inIności na san art. 366 i 
p 


(dać do Rosii. 
„podlegaja oałkowicie, 
> Uezędowo). - — 18 go j 
„ ścioła. Budowanie nowych kościołów 
-"odnywa się wedlug planów, zatwier= 


Atakujący pozostawili na 


obecnie całko-- 


Ażeby osiągnąć ten 


jowie. 


wótny i marynarki, 


okręgu kiiowskieco niezwłocznie uwol- 


_nló z wiezienia kijowskiego polskich 


legjonistów. 
Tsgioniści 

wzięci zostali 

ki z bronia 


Bi, 
do niewoli. na polu wal- 


Wyrok ten zamieniono im następnie 


na więzienie. 


Obeenia, 


łestwa Polski lewa, 


Reśció? 
w Rosii s: 
"Do „Kuriara Codziennego" dono- 


a z Kopenha i: 
Froncie. wojsk generala pułkownika * a ù 


Ministerium spraw wewnetrz. 


| nych wniosło do rządu tymczasowe- 
-go prolekt, normujący Stan prawny 
kościoła rz, -katolickiego w Rosli. Pro- 
jekt opracowała komisia pod prze- 


wođniciwem Kotlarewskiego. 


jest związane AJ -nowemi 
-Istnieje cało - 
Po: "raligli> 


Jazuitom dowa sie pizyjež 
Seminaria katolickie 


nacią profesosów, kom netencii „Ko 


dzonych przez. dozory kościelne. 


Deklaracja rzadu w sprawie 
i ukraińskiej. 


—- Pet, ag. tel. donosi: „Dnin 18 


go lipca rząd tymczasowy ogłosił na: 
„stępującą deklaracje w Spraw'e u= 
łusza, zakończono oczyszczanie lower.: 


kraińskiei: Rząd tymozasewy, przy- 


jąwszy do wiadomości sprawozdania 
„ministrów. Kiereńskiego, 'Teteszczen- 
-ki i Geretollego w sprawie 
©, skiej, powziął postanow'enie następu.. 
jące: Jako wyższy organ Zarządu. 
sprawami- Ukrainy utworzony bedzie 
`= gpecjalny sekretarijat generalny, któ 
rego urzędnicy mianowani będą przez 


rząd w porozumieniu z. speniralna 


"radą ukraińską“ oraz uzupełniani na 
zasadzie. sprawiedliwości przez przede a 


- sławicieli 
„Dość ożywiona działalność w o> 


innych narodowości, za- 
mieszkujących Ukraine, oraz przez 
jeh organizacje demokratyczne. -Do 


obowiazków: organu pomienionego na- 


dotyczących. życia i zarządu kraju. 


Ponieważ sprawa organizacji polityki. 
narodowej Ukrainy i sposób rozwią- 


zania kwestji agrarnej na tym tere- 


nie powinny być rozstrzygnięte w 
granicach. powszechnej zasady prze- 
kazania ziemi. robotnikom przez kons- 


stytuantę, przeto. rząd tymczasowy 


zajmie stanowisko przyjazne wzęlę- 
dem wypracowania dokładnego planu 
‘co do sposobu. nowego uregúlowania 
przez centralną © 
ten powinien 
„być ułożony tak, jak według mnie- - 
będzie odpo- 
kraju. 
Rirn ma być. wypracowany plan 


polityki narodowej 
radę ukraińską. Plan 


mania rady najlepiej 
wiadał interesom tei części. 


rozwiązania kwestii -agrarnei na U- 


krainie. Plany te będa. przedstawione 
konstytuancie, gdyż rząd tymozaso- 


owy, kltime ŁODZKI 10 pon 
RA ukralńskąć 
| „Echo Polskie“ z dnia 20 0861W- ; 
| oa dodaj z Petershurga: Minister 


A. Kiereński, tee 
legraficznis polecił dowódcy. wojsk 


w ręku i tako poddani 
rósyiscy, skazani zostali przez dawny . 
rząd na Śmierć przeż powieszenie. | 


na külek. intorwanói 
Komisii likwiqacy: nai do: spraw: Rró-- 
legioniści ci trak= , 
towani być maia „narówni z ; Innymi 
- jeńcami wofennymi. ię 
Również. w innych młetseach ii- i 
nii nad Łomnieą odrzucona róajan w 


Według projektu ===. arcybisku- 
pów'i biskupów mianuje. Papież w, 
porozumieniu z. rządem  rosviskim, 
-Przy innych nominac'ach zgoda rząs 
„du nia iest potrzebna. Stolica Apostol- 
= ska może tworzyć nowe d'ecezje, o 
_jłe to nie 
-wvydątkami skarbu. 
wita wolność 
s. nych. 


Rom kat aty. > 


wraz z nomi- 


'Ż8 za  rezolac'a 
„w pienum tylko 221 posłów, 


ukraiń.. 


Jiuer Tageblatt“, zgłosili 


Schaidemann, 


i partji ludowań wystąpi v. Payer: 
łażeć będzie wykonanie zarządzeń, . 


inr ton.. 


w “porozumieniu z 


wiciele Ukrainy. 


skowyoh,. będą one. wykonywały na- 


dal swe funkcje na zasadach ogól- 
nych, zgodnia jednak z działalnością > 
innych ppeolaloyoh ‘organlanojt wo 
a skowych.* s OE 
wW "exbie. 17-tn, „03 


- Teleoramy. 


rza orzakuła w zdenerwowaniu. 
„Berliner Tageblati” | donosi, 


t zw, rezolucia o celach moka. 
powzieta 


złożona w prezydium parlamentu. 


rozwiną sie niawątnliwia w parla- 


mencie wielkie roznrawy, które przes |, 
Te- 
got dnia parlament: bedzie odroczony „ 
aż da dn. 20 aierpnia. | 

BRRLIN. Dzisiniszy , „Berliner Ta. 
Ww  połud-. 
nie odbyła się. narada komisii poied- 
nawczói wiekszości 
Jamentarnych, na. które! jeszcze raz 


ciaeną sig zanewnó I w piątek. 


biatt* pisze, że wczoraj. 


poddano badaniu wszelkie pro i con- 
tra. Jednemyślnie uchwalono wnieść 


rezólucię pokojową. Na ladnym z po- 
„przednich głosowań, w. którem brały 
udział trzy stronnictwa, zaodzili 
- ha program rezoluci o calach wojen- 
- nych: 


sie 


soc'aldemokraci jednomyślnie, 
postępówa partia ludowa, wszystkie- 
mi głosami, przeciwko dednamu I cen. 


trum, wszystlciemi przeciwko dwum. 


W ten sposób zapewniona `est dla re 
zolue'i ZNACZNA większość w plenum. 
„Lokal Anzeiger" przypuszcza, 
będzie głosowało 
Należy 
zaczekać, czy ta drobna wiekszość 


 pożyska zwolenników z innych stron- 
„nictw. | 
Według „Vossische Ttg" , posto- 


wie, którzy zgod: „Mi się na rezolucie 
pokojową, będą jeszcze teraz nasta- 
wali, bəz uimy dla nowego kancie- 


rza, na to, ażeby rezolucia poddana 


była głosowaniu już w dniu dzisiej = 
szym. 

BERTI N. Jak- dowiaduje się, Ber. 
się już "do 
głosu w 
ca- 
lem „dyskutowania mowy: 


„większości 
w imieniu. postępowej 


ojalisty czny trakcji 


mila | 
„Specjalni przed Sta- 


Go się tyczy miej- 
scowych. ukraińskich. wydziałów woj- 


ża”. ustanówienia 
państwowego na r.-1917% ia 
pujące- podpisy wnioskodawców: — 


przez frakcię większości strony | socjaldemokratów == 


W pariamaneie, została iuż formalni 
Siyrin a „ katolicki j 


stronnictw par- 


'fericha, znaidowat 


parlamencie Rzeszy przy- 
wódzcy stronnictw na czwartek, |: 
kanclerza, 
W imienin centrum. przemawiać, 
będzie pose! Fohrenbach, mówca so- 
jest. 


* Kónastwatysta he. Wóntary | i pa A Re 
; mowa liberał dr. Stressamann Wye ooe 
stapia, jako przeciwnicy rezolucji ud TOR 


aa Ę 
Historyczny dokument. 


danvch onegdai wieczorem komuni- 


katów parlamentu figuruje jeden Za | 
> mie balaie cyfrą 088, który stano- 

.8toryczny: mianowicie naszkicowany 

przez przedstawicieli sooialdemokra- 
- tów, ludowej partii postępowej i cen- 
Dzień dzisiejszy wo Berlinie. 
l BERLIN. Wszystkie niema! pàr- 
tie dzisiejszej. mowy nowego kancle-- 


będzie ważny dokumónt hf: 


trowców program. pokojowy nie- 
mieckiego parlamentu. | 
Znany tekst tej „rezolucji wtóre- 
nych obrad nad prawem dotyczącem 
dodatku do budžetu ` 
nosi naste- 


78 


David, Ebert, Molkenbuhr, Schelde- ś 


i ę S * ` 
„Ten sam dziennik donosi, że z po- ABY: i tdekum; 


. Wodu rzeczonej rezolucii Oraz zapo+ 
wiedzianei „mowy nowego kanclerza, 


Z centr OWÓÓW = Erzberger, Far- 3 A 
tą Mayer- Kaufbeuren i Mültler-. 
Falda’ 


Kein, Hausamann, Müller- Meiningen i 
N; Payer | 


-wreszole sślsałczyk Hauss. 


Na konferencii T marszałka j 
| Hindenburga. 
POZNAN, = „Dziennik 


Poznań. : 
ski” donosi: 


W” szeregu przedsta- 


„ wicieli stronnictw parlamentarnych, 
7 którymi w piątek, dn. 13-20 b. m, 
konferował marszałek polny Hinden- 
burg w towarzystwie generała Lu- 


denqdorfa i sekretarza stanu dr. Helf- 


stawieieł Koła polskiego, wiceprezes ` 
Seyda. Na konferencji tej omawiano. 
szczególowo ogólne położenie wojen: 
ne, które = wedłue oświadczeń głów= 

nego dowództwa armii == jest pod 
każdtm względem zadawalające. Po- 
seł Sevda skorzystał z tej sposobno- 
ści, aby głównodowodzątsmu p. mar. 
szałkowi przedstawić dolę robotników 
i internowanych, pochodzących z Kró: 
łestwa i Litwy. Pan marszałek Hin- 


denburg oświadczył, iż pragnieniem 


jego jest, aby dola robotników była 
jaknajlepsza i prosił o szczegółowe. 
dane na piśmie, 
przeciw nadużyciom. 

Zyczeniu p. marszałka co do pi- 
śmiennego przed stawienia sprawy 
stanie sie niebawem zadość.* 


Z Koła Polskiego W Wiedniu, 
WIEDEN, 18.VIL. Na żądanie lu- 


dówców, a w szczególności posła Wi- 
tosa, odbyło się posiedzenie komisii 
Kola polskiego poświęcone przewa: 
nie niecierpiącym zwłoki sprawom 
gospodarczym. Przedawszystkiem zaj- 
mowano się potrzebami ludności wiej- 
skiej. Tak np. między innemi uchwa- 


lono » żądać uwolnienia ze a wo- 


a Piaca od sztuki. == Zarobek dobry. 
Zgłaszać się : Piotrkowska 217 Ww portjerni 


wy uważa ZA niezbędne utrzymanie £ 


podczas wojny siły bojowej armii w 
swe! mocy, a wobec. 


"Zarazem rząd uwaza za kaoniecz- 
na w dalszym ciągu przyczyniać Big 
do ścisłej łączności ukraińców, o ile 


według opinii ministra woiny pod 
względem technicznym, 
osłabia: ącym agutowość bojową armji, 
cel w chwili o- 


becnej, rząd tymozagowy UwaŻA Za 


„potrzebne dopuścić do udziału w roz- f 
"wiązaniu tego zadania woskowych (€ 
„ukraińskich. W tym celu do gabine- „$ 
tu ministra wojny, sztabu generalne- 5 


łego uważa za © 
-- niedopuszczalne wszelkie kroki, któ- 
roby mogły osłabić spoistość armii. | 


"nie zaś a 


Dziś, dnia 19 b. 


Sienkielvicza 20. |: 


m. odbedzie sier 


| Wielki TRE Solistów l 


tyiko środek ten okaże sią możliwy, ; przy współudziale znanych sił artystycznych prof. Beandta | 


PB (skrzypce), & Teschnera (wiolonczela), R Bra uči iga m a | 
j (barvton) i £. Teschnera jun. (fortepian) : ; 
Początek Koncer'u o godzin'e 7 m. 80 wiecz. — Wajśc'e e= Mk. 1. | 


Sprzedaż bilatów uskutecznia sią w 


Zam ówienia na z'rezerwowarie stolików przyjmowane będą w dniu a | 
"koncertu na'późn ej do godziny 4 po poł. 


w cukierni F Ulificha == Piotrkowska H2 


Ji M Ulirietsa— Piotrkowsca 97 iak również w bufecie restauracji parku Lun. © || 
| go. i etowej Saokolnogo dalegowAAI | OESIE TTE TORETR OTTONA OOOO 


BERLIN, 18.7. — W liczbie wy- 3 : 


z postępowców—Fischbóok, Got. S 


się także przeđ- 


aby mógł wystąpić pie 


$ 


skowei rzemieślników wiejskich, jak 


zołodziei, stalmachów. kowali itp. 
=P. Banaś zgłosił  interpelacie 


PW: sprawie postępowania centrali skó 
ry, które w całem kraju wywołało 


e Z ostatniej chwil. |. 
brać dokładny materjał co do poste- ` 


zupełny brak skóry. Uchwałono ze- 


powania wszystkich centrali, z u- 
względnieniem specjalnych postuła- 
iów kraju i polecić tę akcję osobnej 
gomisji, na której czele stania poseł 
Kędzior, a w skład której wchodzą 
posłowie Banaś, Diamand, Lubomirski, 
Btesłowicz i Zieleniewski. SE 

-= Na wniosek p. Stesłowicza poru- 
czono prezydium poczynić odpowie- 


dnie kroki celem obsadzenia osobami. 


cywilnemi stanowisk urzędniczych 


w kraju, obsadzonych przez wojsko- 


wych. W tej sprawie odbędzie pre- 
zydjum konferencje.  — — 


Mowi ministrowie w Angliji, 
| AMSTERDAM, 187. —  Uczędo- 
wo donoszą tutaj z Londynu: Carsona 
mianowano członkiem gabinetu wo: 
jennego bez teki; Addisonowi, jako 
jako ministrowi bez teki, powierzono 
zadanie odbudowy; Montagu miano- 
wano sekrel(arzem Stanu dla Indji; 
Churchill — ministrem amunicji, a 


$ 


„wa 


Š 


 Zgłosić się można 


i Pańska 9 róg 


SEE: c sa 


w Lsdz 


na zasilenie funduszów bibljoteki przy tow. 


chrześcjańskiego wyznania, peszukuje — — 


Ludwik Nawrath 
(Hindenburg) Górny Slązk. 
— Zentral Asbe:tsnachweis 


sir Erik Geddes — pierwszym lor- 
dem admiralicji. Sa 


zZ parlamentu Rzeszy. 
BERLIN, 18.7 (w.) Pisma dono- 


szą: Po pierwszem posiedzeniu par- 


lamentu, na którem 
wygłosi z takiem  zaciekawieniam 
oczekiwaną mowe proeramowa. na- 
stąpia krótkie przamówienia połów: 
Ferrenbacha, Scheidemana, dr. We- 


nowy kanclerz 


starpa i Strasemana—noczem  parla- 


ment zostanie odrorzony do piątku. 
- Pczatem przemawiać beda: dele- 
gat parti postepowej v. Payer i mów- 
cy pomniejszych partii. | 
Komisja główna parlamentu zbie- 

rze się ponownie w dn. 20 sierpnia. 


Mikołaj Romanow obłąkany? 
LUGANO, 187 (w.) „Lokal Anz“. 


powtarza za „Secolo”, że „Korespone 
dencja Watykańska” otrzymała z Pe- 
tersburga wiadomość, jakoby eks car 
Mikołaj zdradzał obiawy pomięszania 
zmysłów. % obawy, aby się nie tar- 


gnat na własne życie, óbostrzono nad. 


zór nah b. samowładcą rosyjskim. 
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Bark 


teTz 


dwórzu. 


NOWY KURIER ŁODZI 19 linoa 1917 roku. 


| nisława Kostgi urządza w nidchodzącą 
mieczielę, dnia 22 lipca ISIA r. | 

a zabawę Qerodową ==== 
(Na program złożą się DWIE JEDNOAKTOWKI: 
„Spokojny lokaton* i „Ostatnie dwa rubieć, | 


- Włystęn chórów, monologi kuplety, kosze szczęścia, Konfetti z niespodziankazi. 
i wiele innych urozmaiceń. Wejście 59 fen., Kosze szczęścia 50 fen. Początek o g. 2 po poł. 
W razie niepogody zabawa będzie. odłożona nad. 29 b. m. ; | 


roki, pika satyna materjal- 


wrr 7 tyt t KS 
szary i „kiaii 


Keonstantynowska Na 3, 
drugi dom od Nowego Rynku w po- 
parter 


Wypadek szy zamach? 

SZTORHOLM, 18.7 (w.) „Afton- 
bladet* donosi, że na dworcu w Wiat- 
ce wyleciał w powietrze most kole- 
jowy, skutkiem czego specjalny po- 
ciag, którym wracał ambasador ame- 
rykański uległ 31-godzinnemu oOpóź: 
nieniu. ROSES Z 

W Hiszpanii. 

MADRYT, 18.7 (w.) Ag. Havasa 
informuje: Pisma madryckie donoszą 
że zwiazek rolniczy został zamknię- 


ty. Z dniem wczorajszym wielu repu- 


blikanów i felezatów refonratorskich 
wyjechało do Barcelony. Naczelny 
kierownik pisma  „Pariamentarius" 
ka, Basilis Alvaras został aresziowa" 
nr. Dato wyjechał wczoraj do Gru- 
nis, gdzie się obecnie znajdnie król 
Alfnns; dziś jednak ma wrócić z po: 
wrnfam da Mafdrstn, RIRJE 


eT ei A AOS NZ, 
5 i ej EN CZY z 


X fijste urodzinya Z Budapesztu dent- 
szą: Stryj b prezesa ministrów węgierskich, hr 
Jaljusz Lukacz obchodził w dn 12 b m. sto 
pietnasta Tocznice urodzin: Ciekawem byłoby 
stwierdzenie, ile wojen przeżył hr. Lukacs w swem 
życiu ? TE 
(Legiłymizacja „P oste-Restante™”, 
Wiedeński główny urzad pocztowy wydał rozpo- 


E E e 


Kur erz 


ape aen 
BIZ: SE 


SOONO SA SKO Lema eO: . 
zeda i 
białych i kolorowych na ko- ś Dzielna 
stjumy, bluzki, matinki, sza- fg 


dla szautów. 


| EEGZE OZNA 
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<= cze OZ LERREZ R KROPCE ONCE E E E 1 E 
FEE waz | 
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z zebny 

RENE WERYYS=ZT c ka cze 
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gie interesu, Moegacenra 
| smerować (eszcze przed ukończeniem 
| wojny i zaraz pe wom e. 
| „interes“ skTadać w administraci „N. 
Łódz! 


kiego“ 


ED O OBR GZK ASN Ż 


RY WZT ZE 


W aR PZH 


S-il Giamnazjiucn 


Podania nowych kandydatów. przyjmuje Kance- 
larja gimnazjum codziennie od godz. 10 do 12 rano, 
| Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się 
dnia 22 sierpnia Lekcie w równoległych oddziałac 
polskich odbywać się 


OR AA 


C 


rządzenie, mopa którego poczta nie wydaje odtaj 
nikomu listu, reśli na adresie nia zostało wypił. 
sans w całej rozciągłości imie i nazwisko i jei 
odbiorca nie zdoła się wylegitymować urzedowyg 
dowodem, ża jest „identyczny z adresatem". 

Rozporządzenia to jest klęska przedawszyst 
k'em dla różnych a bardzo Heznych „Mizi*, Fan 
ny”, „Mutzi i „Mausi* przyzwyczajonych do tego, 
że znajomość, zawarta w parku mieliskim w Pent 
zing'u lub Hietzingu, kontynuowała obficie I za: 
skutkiem za pomocą tych właśnie nazw spieszcza- 
nych, popularnych i zupełnie usnanych w Świe< 


cie łatwych znajomości. Dziś nie może niedactwo 
figurowac na adresie, jak iako: rzeczywista Anna . 


Musiler* albo: „prawdziwa Hedwig Sconulie”. 
Okropność! Cały czar rryska wotez fak 

prozaicznej, meszczańsk'ej legitymac i 5 | 
To teź wydział „poste restanta" w gmachu 

pocztowym, zwykle przeoełniony  interesujecami 


interesantkami ! różaemi faurkam: © lgtirach 
mnie! lub wiere; powiewnych, Śśwec: chłodną | 


pustka. 
Wydział posłe restante, mówi rozporządzenie“ 
ma służyć odtąd tylko dia AE | potrzeby" 

KweStja różnicy pojęć, Mizi i FEnny wysta: 
wiaja sobie istote potrzeby zupełne inaczej, niż 
wiedeński urzad pocztowy. Niewiadomo kto me 
słuszność 
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dą od godziny 8 rano. 


ERROR kk AS 


tróż potrzebny. Wiadomość w 
3 acters ul Zsierziaą M 51. l 


my 
im GR 


(| Kurs przygotowawczej klasy obe'muja następujące 


A. Ackerberg, 


god, Palłudniowa Mr. Z,-l2 p. 
Formularze do podróży 


tamże do nabycia. 


SAS SER 


SBENN SA BAJ 


ca 


młoda inteli sentna; ener- 
giezna, zna'ąca się na gospo- 
darstwie, za żę e przyjmie 
miejsce na wsi łub w mieście, 


zaraz. Łaskawe oferty pod 


Stróż bezdzietny po'rzebny. Zgło-. 
a sié się do rządcy: ul. Piotricow= 
ska Ne 89 ofieyna II pietro, mieszlzam 
nie 12, w południe od 12—1 lub p.p. 
od 4—5 godziny. i 


AEE SEEE ESEESE 
JARY legitymację na chleb, 


za I 3425, na imię Franciszka- 
Pikały. | 
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przedmioty: arytmetyka i algobra w zakresie kursu + Łódzkim z PES 2% pagiadĄ dam z2 wyrobie. 
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Mo. Zapis kandydatów do tej klasy odbywa się bez | dzie, praklykująca 20 iat przyj | Boktór mad. T 


„7 aginał paszo ort niemiecki, wyda « 
e= ny w Kalisza na imię Mendel 
Bła wat, > LU 
F Aj pasport BlBmiec<i, 
Š ny w Łodzi. na 
Szczecińskiej 
gat dowód. N 1776Ł0 Oddziału 
= IŁódzkiego Warszawskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowega 
Zachodnia XM 31. 8— 
=gaginat dowód M 166082 Oddziału 
Śm | Łódzkiego Warszawskiego Ak: 
„Gyjnego Towarzystwa Pożyczkowe 
zo Zachodaia MN 31. | 


aż 
Waging pono: niemiecki, wydac 
"s uy w Lojzi na imię Marjanny 
Kotulskiej i J , 


egzaminu codziennie między 3—6. Do specialnych klas | 
przyjmujemy kandydatów i kandydatki po zdaniu i 
„dpowiedniego egzaminu lub ze świadectwem szkolnem. { 
 Kończący szkołę otrzymuje dyplom pomocnika inży- 
qiera budowy, mechaniki lub elektrotechniki. Nauka 
teoretyczna i praktyczna. Całkowity kurs trwa 3 lata. 
1 Egzamina od 16 lipca dv 1 s'erpnia, | a | 
s o:żŻszych informacji udziela kancelaria między 8 — 7 b 
N codziennie. b a, 
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s a 3-chb osób. wydana z Brzezińskiej 

Ne 25 na imie Qiza Öviestein. 
4 aginał dowód X 163601. Oddziału 
I Łódzkiego Warszawskiego Ak- 
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Zachodnia N31 ś Es 
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B Łodzi rocznie ma. 15.50 jlr. me 7.80, kwart. AA 4,50 


- miesięcz — ma, 4,58 ffadesłane: przed takstóm | w LekŚcio m. L25 za wiersz 


petltowy. | 
fiekłamy : za telezramani fen 50 za wiersz pellt. I lam 
Żekrolopja z za wiersz. pet. 1 lam. 15 fem. 
Zwyczajne ogłoszenia: ża wiersz pet, 


Zachodnia 37, 


otwarta od .8-ej rano —7 wiecz., w niedziele, 


* : Na prowinejł (z przesyłka pocztową) rocznie marek 28 
a. pół — m. 80, kwart.— m. 5,25, mies— m, 1.75 


4 á A 


fagranieq : w Niemczech rooznie—mk. 24, pôir.=—mk. 12, 
ooo kwarte=mKRa 6, mies— mk, 2a l 


W Austrji; roeznie=—kor, 30, półr—kep. 15, kwarialnie — 
KGP. 2.50, mies—=-kor, 2.58 B 


tam 35 fen : 


Małe ogłoszenia: va wyraz po T fan. każde ogłoszenie nal 
-mniej 70 fa posady poszukiwane po 5 f. za wyra 


Ża dołączenia rsklam liczy się po m. IQ od tysiąca 


_ Wydawca.! redaktor naczelny Arioni książek Zachodnia 37). SSE ~ Druk „N, Kurjera Łódzkiego* źachodnia 37 ` 


